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Goethe

Zmniejszyć tóscfc* adwoketów źytiw
woła sen. Głowacki

Budżet Min. Sprawiedliwości na komisji
W sen ack ie j k om isji bu d żeto­

w ej r0245a.trywa.ny był w  p ią tek  
budżet Ministerstwa Spraw ied li
''YOŚcii

R eferen t sen. dr. G łow ack i - za­
rzucił, źe w pra cy  u staw odaw ­
cze j pan u je  s je d n e j stron y  zbyt 
w ielki p ośp iech , z d ru g ie j zw lo  
ka w w ykańczan iu  k od y fik a c ji 
jiąjtaw n iezbęd nych  dla n orm al­
nego życia  praw nego. P o  m a co ­
szemu traktow ane są sp raw y f a ­
m ilijn e. K ażdy rok p o tęg u je  za­
mieszanie prawne w te j d z ied zi­
nie i kon iecznym  je s t  przyspie  
szenie w ydan ia  je d n o lite j usta­
wy p orząd k u ją ce j obecn y  stan 
rzeczy. U jem na cech ą  naszego u- 
staw odaw stw a je s t  o k o liczn o ść  
żc znaczenie kodeksów usuwane 
je s t  w cień przez n iez liczon e  u- 
siawy specjalne które dążą do 
id tarowania całego życia.

Jedną z n a jp ow a żn ie jszych  bo 
łączek w  dziedzin ie  w ym iaru 
sp ra w ie d liw o śc i je s t  fakt, że 
stosunki między prokuraturą s 
sądem nie zawsze u k łada ją  się w 
sposób pożądany dla powagi wy 
miaru sprawiedliwości. W ynika 
to p raw d op od ob n ie  z n ie dość 
ś c is łe j in terp re ta c ji przez proku 
'a tu r ę  art. 231 praw a o u stroju  

'"■ądpw p ow szech n ych .
W d ziedzin ie  karnej w ym iaru 

. awiedJi%vości odn osi się u ra- 
--<nie, że w ładze prokuratorsk ie  
tzęsto zbyt pochopnie oskarżają 
a . P °pn ie jssa  rozpra w a  wykazuje 
niewinność oskarżonego. S ia n o ­

wi to nie tylko krzywdę o so b i­
stą, ale od d zia ly w u je  niekorzyst. 
nie na porządek  sp ołeczn y .

O m aw ia jąc n ow e praw o o u- 
stro ju  adw okatu ry  zaznacza sen. 
G łow ack i, że koniecznem jest, 
aby odsetek żydów - adwokatów 
wstał jaknajprędzej sprowadzo­
ny do takiej liczby, jaką uzasad 
niają interesy ludności żydow­
skiej.

P rzech od zą c  do sprawy7 p łac 
w  są d ow n ictw ie  podkreśla , żc

miesięcznie z tvm, je maksymal­
ne uposażenie  sęd z ieg o  i grodz­
k iego i ok ręgow ego  mogłoby wy­
nosić 825 zł. miesięcznie, środ k i 
na przeprow adzen ie  ty ch  zm ian 
m ożna by zn aleźć p rzez  w p ro w a ­
dzenie opłat od spraw cywilnych 
całego szeregu instytucyj pań­
stwowych czy półpaństwowych, 
ja k  k ole je , B. G. K ., Bank R oln y  
i t. d.

Sen. .Szelągowska dom aga ła  się,

Zbyt szczupły budżet wojska
wobec konieczności obronnych

Postąp techniczny i gospodarczy
N a porządku dziennym  p ią tk o­

w ego  p osied zen ia  se jm ow ej k o ­
m isji bu dżetow ej rozpatryw an y  
był budżet M in isterstw a  Spraw  
W ojsk ow ych . Budżet ten p rzy ję to  
bez dysk u sji.

R e fe re n t pos. P iku sa  s tw ie r ­
dził, że p re lim in a rz  utrzym any 
je s t  na p oziom ie  budżetu  b ieżą ­
cego  1800 m iln .) i na o g ó ł nie 
od b iega  w  sw ej w ysok ości od 
rozm iarów  budżetów 7 z la t k ry ­
zysow ych  m im o n a ra sta ją cych  z 
każdym  rokiem  potrzeb . W zrost

aby p. m in ister  rozw in ą ł sądów  
spraw y te j nie można odkładać J n jetw o dla n ie le tn ich . N a leża łoby
na dalszą metę, nie ch cąc  r e so r -  j też w yzysk ać s iły  k ob iece  p rzy
tu teg o  i ca łeg o  ży cia  sp ołeczne J obsadzan iu  stan ow isk  sęd ziow -
go n arazić na n ieob licza ln e  stra  j sk ibę. P raktyka w ykazała  dodat- ■ g otow an ia  tech n iczn e  pow in ien
ty i szkody. W zw iązku a tym  j n ią  d z ia ła ln ość  k ob iet jak o sę- p o c ią g n ą ć  za sobą  au tom atycz-
w nosi o u ch w alen ie  re zo lu c ji w  I dziów  dla n ie le tn ich . | n ie zw iększenie budżetu  w ojska ,
spraw ie  n ow ego unorm ow an ia  
uposażeń  d la  sęd ziów  i prok u ra ­
torów .

W dysk u sji p ierw szy  p rzem a ­
w iał sen. Bisping w y ra ża ją c  ubo 
lew anie, że m am y do za n otow a­
nia ca ły  szereg  czyn n ik ów  p o d ­
w a ża ją cy ch  za u fa n ie  społeczeńst. 
w a do są d ow n ictw a . Dekret o li­

co zresztą usilnie zabiega M i-PRACE GOSPODARCZE
n isterstw o Spraw- W ojsk ow ych

PRZYGOTOW ANIA
MILITARNE

N astępn ie  re feren t om ów i! p o ­
stęp  przygotow ań  obron y  n aro­
d ow ej. Z arów n o stan zdrow otny 
p ob orow ych  jak  i przygotow an ie  
w o jsk ow e  i fizy czn e  przed służ­
ba w o jsk ow ą  je s t  obecn ie  zupeł­
nie za dow ala jące . R eferen t 
stw ierdził, że u zbro jen ie  i zao- 
patj-zenie tech n iczn e  w o jsk a  stoi

kon ieczn ych  w ydatków  na przy- j ob ecn ie  na w ysokim  p oz :om ie, u-
dało się przełam ać tru d n ości f i ­
nansow e. o s ią g a ją c  znaczny p o ­
stęp. ____________ ___

Ożywienie działań wojennych
Pod Kantonem atakują Chińczycy

Na froncie centralnym natarcie japońskie
sprawnieniu postępowania sądo- I S Z A N G H A J, 3. 2. Jak  dc-.?-;
wego z 21 listopada 1938 r. po- k ° » ^ b a t  ch iński, na k a n to ó - 
gerszył stan sądownictwa w wie ; sklm odcMfku Chińczycy pmeszli 
lu kierunkach. I do dziŁłan r o p n y c h  na szero

C elem  utrzym an ia  na h f o j l i - < k '^  fr9®Cie- 
w ym  poziom ie n ieza leżn ości i ! Z, W ?  atak Łd1u.1»» -
n ieza w is łośc i sęd z iow sk ie j o  ran ! chiń*W«ib ■ _ kieruje. s ic  n »  k o le j 
p rzy c ią g n ię c ia  do sa d ow n ictw a  ?fa c ję  Sa nszui, p rzy  czym i odno­
sił praw n iczych , "n a leża łoby  niu  5 od d z ia łów  ch isk ich  u dało  się 
w p row ad zić  autom atyczn e, aw an , Sam szui o d  p oh iocy .
se dla w szystk ich  sędziów7 i p r o 1 Z  ° ru gie j stron y  ataki chińskie 
k u ra torów  co 3 lata po 50 zł. sk ierow an e są na k o le j K an to —

| K cw lu n . będącą  jed y n ą  linią k o - 
I m u n ik acy jn ą  Ja p oń czy k ów

Wielka afera w Czechach r
Udając delegata Nicaragui

w y ł u d z a ł  z n a c z n e  s u m y
-h nniu ' 3 ‘ 1* l i  tu te jszych  k o -  w zbu dza  w ielk ie za interesow anie

w  czesk ie j op in ii pu b liczn e j.m iot ^ e i u 'Łw yCh s “an°w i p rzed - 
ostatnia a fera 11̂ 3* ^ 1^  u-iawnicm a
oika " “le¥ kie§o pułkow-
dawął się 2a d^°rdoria' któlD P°-
b !iki Ni cara eu i * S&ta rZ° du re p p '
wania w  s p r a l i  1 prou>’ad2ił roko-
c»w  czeskich a C,fclnl§1'acji uchodź 

Jak sie nCL° tej republiki, 
wyłudził r od p łk - Gordon
sum y p ien iężne > ^ , ° SÓb 2naczne
W edłu g  w szelk iego  "f*  beZ '',Iadu '
oieństwja nie bvł fin prfnvd°'Podo- 
nikicm armi m 'VCâ e Pułkow- 
rciędzyn ar o s z u s t  Iccz

p łk  G ordona, pew i. -  
orzez dłuższy7
A

TA3LETKI

ASPIRIN

G w a łtow n e  w alk i rozegra ły  się 
p od  stacjam i H uandzian i C zu n g - 
szan, zaatak ow an ym i przez C h iń ­
czyk ów .
STRATY JAPOŃSKIE

S Z A N G H A J, 3. 2. Prasa ch iń ­
ska donos* o p rzyb yc iu  n o w y c h  
tran sportów  c iężk o  ran n ych  z 
tu p od  H ankou , w  liczb ie  ponad 
500 oficerów / i żołn ierzy .

ZATONIECIE 
ŁODZI PODWODNEJ
T O K IO , 3. ] . W edług  don iesie ­

nia ad m ira licji, japoń ska łódź 
p od w od n a  Nr. 63 zderzyła  się p o ­
m iędzy  S zik ok u  a K iu szu  z inną 
łodzią  p od w od n ą  i zatonęła. N a­
tychm iast rozpoczęto  p race  nad 
w y d o b y c ie m  łodzi.
OŻYWICNE n z i  \ŁA- 

NIA WOJENNE
S Z A N G H A J, 3. 1. W ed łu g  d o ­

niesień  k om u n ik atu  chińskiego, 
dzia łan ia  w o jen n e  na fron cie  cen  
tralnym  ostatnio znacznie się oży 
w iły . O bie  strony prow adzą  ak ­
ty w n e  op eracje . N a p ó łn ocn o  -  
zachód od H ankou Japoń czycy  
przeprow adzili gw a łtow n e  n atar­
cie, w yk on an e  przez d w ie  kolum  
ny. W  m . M iszan rozegrała  się 
m ord ercza  w a lk a  z garnizonem  
ch ińskim . W  osi a ioczn ym  w y n i­
ku C h iń czycy  zm uszeni b y li do 
w yco fa n ia  się z m iasta.

N atom iast w  ok o licy  D ean na 
połu dn ie  od  K iu k ian g  C h iń czycy  
od n ieśli pow ażn y  sukces. U dało 
im  się o toczy ć  n aciera ją cy  oddział 
ja p oń sk i, k tóry  po d łu ższej w a lce  
przeb ił się p rzez p ierśc ień  n acie ­
ra ją cy ch  od d zia łów  ch iń sk ich , tra 
cac  je d n a k  ponad 1200 żo łn ierzy  
na og ó ln ą  liczb ę  2 tysięcy .

R ów n ież na zagadnienie p rzy ­
gotow an ia  g ospod arczego  n rro - 
c-ono uw agę, kon ieczna  je s t  je d ­
nak w spółp raca  ze społeczeń 
stwem . aby osiągn ą ć odpow iedn ie 
w yniki. W reszcie  re feren t zw ró ­
c i! uw agę na udział w o jsk a  w  
pracy  rozbu dow y przem ysłu , 
szczególn ie  pod k reśla jąc rozbu ­
dow ę C. O. P.

POWIĘKSZYĆ BUDŻET
W  zakończaniu  pos. P ikusa za­

znaczył raz jeszcze , że nasz bu d­
żet w ojsk ow y  je s t  zbyt szczupły 
i n ie stoi w odpow iedn im  sto ­
sunku do olbrzym ich  sum w y d a ­
w anych  na zbro jen ia  prz.es n a ­
szych sąsiadów . P olsk a  posiada 
ogrom ne i d o ifc b e z # ?  n iew yzy- 
skane siły  i zasoby, na. których  
m ożna n iew ątp liw ie  oprzeć przy 
szły  je j  rozw ó j i potęgę. Jest 
naszym  obow iązk iem  u czyn ić  
w szystko, c o  ty lk o  je s t  w  naszej 
m ocy, by p rzyg otow a ć do dys­
p ozy cji N a cze ln ego  W odza jak  
n a jsp ra w n ie jszy  aparat pań ­
stw ow y i gospodarczy .

, z - •  k 3 5
;™ « y c e ,  z a j "  
jkoholu, został aresztowany 
^wmez jepen z agentów CS*do_

• N a c i s k a  aresztow anych
-rzym ane ze w zględu  na śledztw  
f  sersłej ta jem nicy .

A fera  rzek om ego  p łk . G ordor

Basca
zmieniła koryto

CZERNIOWCE, 3, ł. Trwające 
od pewnego czasu osuwanie się zie­
mi w okręgu Buzan (Rumunia) 
me uStaie Obecnie w pobliża gmJ- 
ny Ne>lo:asz osuwające się masy 

osypały rzekę Basca, wsku 
7, .  wofly zmieniły Koryto,
^lewają, wielkie obszary upraw- 
nycn poi.

kolejowe Nehoias.-—
Moat v , C! ®ostało przerwane, 
^ k o l e j o w y  na tej trasie mu.

Tofcebror-y z powodu nie- 
zawalenła się.

Panom % ul. Długiej
W czasie debaty Komisji se­

nackiej nad budżetem mini­
sterstwa Opieki Społecznej, 
poruszono sprawę reorganiza­
cji tego ministerstwa. Padł m. 
in. projekt przemianowania 
Ministerstwa Opieki Społecz­
nej na Ministerstwo Spraw7 
Społecznych.

Gdybyż za zmianą nazwy 
pójść mogła istotna zmiana 
eharakteru działania!

Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej nie spełnia zadań, któ 
1 e winno spełniać. Ogromną,
Ważną rolę, czekającą na nie
zamieniło na rólkę drugorzęd 
ną.

dlaczego? Bo spętały mu 
swobodę ruchów dwa nałogi: 
s .are socjalistyczne doktryner 
’ ^ó, dotąd pokutujące w

'ep  gabinetach ministerial- 
f i r ° ~ n  pr2y uk łjłngiej i spccy-

,d o t ą d Cn £ d  9' CiąŻąCyłeezrT, " " u naszą opieką -:po 
f  Prawie we wszystkich

wa zarowtio państwo
nr»A A*3 ’ reprezentowaną
u ałó "  łz a e społeczne,
łecznei 7 /ai? lania opieki spn 
bmc-rJ foshawą niemal, do 

- ynną opieką nad nędzą
hil «  po!rzebuiemy robić so-
i e  D ( 5 ‘a0 r t I u b i P ° 7 o<i-¥ " 3 ° ;

słowacja Massarykowymi Do 
mami, my zaś w tej dziedzi­
nie nie mamy7 żadnego popi* 
sowego obiektu. Nie stać nas 
narazie na wzniosła filantro­
pię — to trudno.

Ale opieka nad rodziną ro­
botniczą, nad zdrowiem chło­
pa polskiego, to nie filantro­
pijne gesty. Raz to trzeba wre 
szcie sobie uprzytomnić. Nie 
wo'no osłaniać się wygodnym  
usprawiedliwieniem, ze nas na 
to nie stać. Bo tn jest najele- 
mentarniejszy obowiązek pań 
stwa — ochrona własnego ak­
tywu, własnych sił społecz­
nych, a nie żaden nadprogra­
mowy humanitaryzm.

Wszystko, co dotąd robiło 
się w tej dziedzinie, to było 
zwyczajne łatanie dziur. Pie­
niądze i opiekuńcze przepisy 
wyciska o się dopiero razem 
ze łzami, 'Redy marły z głodu 
w sutenjnie dzieci bezrobotne 
go, albo gruźlica zgarniała 
swój tup na wsi. Nędza wyT\- 
wa z narodu wuelkie masy, 
ezyui je chorymi, niezdolnymi 
dó niczego. Nędzę trzeba nie 
leczyć, ale jej zapobiegać.

-zy me przyszło wam nig­
dy na myśl, panowie z ulicy 
długiej, żt wy może najbar­
dziej powołani jeslescie do te 
go, aby stworzyć wielki plan

narodowej
łecznych?

ochrony sił spo-

Ale wy dotąd nosicie socja­
listyczne bielmo na oczach.

Dlatego tak rzadko inspek­
cja pracy zagląda do fabryk 
żydowskich, choć tam miała­
by dla siebie największe pole 
do popisu. Dlatego borykając 
się z bezrobociem, mimo no­
wy c h mostów i nowych fa­
bryk, o których tak chętnie 
się mów-!, nie macie ochoty 
'wyciągać żadnych wniosków 
z faktu, że na 260 tys. obywa 
teli narodowości polskiej, sa­
modzielnych zawodowo i za­
trudniających siły najemne, 
przypada 230 jys. z innych na 
rodowości, na milion 600 tys. 
Polaków pracujących bez sił 
najemnych przypada milion 
800 tys. obywateli z mniejszo­
ści narodowych.

Zapewne, nie jest już spra­
wą ministerstwa opieki spo­
łecznej tworzenie i realizowa­
nie planu gospodarczego, któ­
ryby zaprzągł do pracy wszyśt 
kie niepracujące ręce i raz na 
zawsze zlikwidował nędzę. 
Ale jest sprawą ministerstwa 
opieki społecznej opieka i o- 
chrona socjalna Polaków, o- 
brona przed wyzyskiem, obro 
na przed konkurencją obcych 
z którą Polak spotyka się we

własnym państwie i przed któ 
rą nikt go nie broni.

Ustanowić komisarzy we 
wszystkich fabrykach i przed 
siębiorstwach żydowskich, do­
póki one nic przejdą w ręce 
polskie, zlikwidować potajem­
ne przedsiębiorstwa żydow­
skie i karać za nie więzie­
niem. We wszystkich instytu­
cjach i zakładach pracy usta­
lić dopuszczalny procent pra­
cowników w e Polaków. Rze­
miosło, drobny handel i drób 
ny przemysł polski otoczyć o- 
pieką przeciw obcej konkuren 
cji, choćby tylko środkami, w 
które wyposażona jest Opieka 
Socjalna — kontrolą i żąda­
niem spełniania sanitarnych i 
socjalnych nakazów państwo­
wych przez żydowskie przed­
siębiorstwa. Oto droga, na któ 
rej zrobić można wszystko.

Ochrona robotników — to 
bardzo ładny frazes. Treska o 
pracę dla bezrobotnych — 
także. Ale zwekslow anie fra­
zesów socjalnych, doktryner­
skich pomysłów- i przedsię­
wzięć, na tory7 konkretne — 
opieki społecznej, zgodnej z 
najaktualniejszymi potrzeba­
mi narodu — to sprawa, któ­
rej w gabinetach przy ulicy 
Długiej nikt dotąd jeszcze .se­
rio nie bierze

Maria Rutkowska

W płomieniach
s t a n ę ły  d r o g i

C ZE R N IO W C E , 3. 1 N a drodze 
pom iędzy  P leszt, a Buzau (R u m u ­
n ią ). w-skutek uszkodzenia p rze ­
w o d ó w  naftociągu  firm y  „S tesu a  
R om an a“ , w y la ły  się w ie lk ie  i lo ­
ści n a fty  d o  ro w ó w  przydrożn ych . 
K toś z przech odn iów  zapalił ro z ­
laną n aftę  w skutek czego 10 
skrzyżow ań  przyd rożn ych  stanęło 
w  p łom ien iach , tam ując przez 
d łuższy czas kom unikację , oraz 
sp łon ęły  w szystk ie okoliczn e drze­
wa.

Lw y napadły
m  samochód

L IZ B O N A , 3. 1. K orespondent 
dziennika „O  Sect’ lo “  donosi z L u - 
andy (A n g o la ) o n iezw ykłej p rzy ­
godzie, ja k a  spotkała tam tejszego 
koiontstę.

W  czasie podróży- c o  m iasteczka 
Catenga sam ochodem  w  tow a rzy ­
stw ie syna i sąsiada, sam ochód zo ­
stał zaatakow any przez lw y, P o ­
dróżni dzięki szybkości sam och o­
du i celnym  strzałom  zdoła1 j w y jść  
bez szw anku kładąc trupom  dw óch  
z pośród  napastn ików .

Fakt napadu lw ó w  ńa sam ochód 
jest n iezw yk ły , pon iew aż drap ież­
niki te dotychczas ok azyw a ły  lęk  
przed  sam ochodam ; i p rzy  p o ja ­
w ien iu  się auta zawsze ucieka ły  
w puszczę.

Temperatura
w pohklźu 0

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 4 b. m.:

Ranek mglisty. V  ciągu dnia 
chmurno' z rozpogodzeniami przy 
temperaturze w pobliżu zera stopni. 
Nocą w dzielnicach wschodnich 
umiarkowany, poza tym iekki mróz. 
Siabe wiatry zmienne z przewagą 
kierunków- zachodnich.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „ A B C "  
u p. Reginy Kojro 
ni. Kilińskiego 5.



S ir . « ABC NOWINY CODZIENNE Nr. 3 3

S Ł O M C E

feUTY W schód Zachód

7— 13 16— 28

Ą K S I Ę Ż Y C

4 Wschód Zachód

17— 13 6— 43

SOBOTA Dł. dnia Przybyło

9— 15 1— 31

D ziś św . A n d rze ja  
Jutro św . A gaty

TEATR W IELKI: W  piątek ostatni 
występ G. Dąbrowskiego w „E uge­
niuszu Oneginic” . W  sobotę premiera 
operetki „Dziewczę z Holandii”  z B.
Kosrrzewską i T. Chafeau-Zakrzew- 
skim.

TEA TR NARODOW Y: 8 w. pkt.
komedia Bałuckiego „Grube ryby1.

T E Ą T R  N O W Y : W piątek z powo­
du próby generalnej przedstawienie 
zawieszone. W  sobotę 8 w. pkt. pre­
miera trzech jednoaktówek; Norwida 
„Miłość czysta u kąpieli morskich", 
Rittnera „Odwiedziny o zmroku”  oraz 
Czechowicza „Cżasu jutrzejszego".

TEATR POLSKI: Dziś i dni na­
stępnych ciesząca się wielkim powo- 
d-zen.em nowa komedia A. Cwojdziń­
skiego „Tem peramenty".

TEA TR M A Ł Y : ..Temperamenty" 
Cwojdzińskiego. Dziś o 3.30 „R oz­
wiedźmy się” .

TEA TR LETN I: 3 w. pkt. głośną 
komedia Sardou „Madame Sans 
Uene”  w reż. Niewiarowicza z Eichle­
równa w popisowej rod tyt.

T E A T R  a TENEUM : Codziennie
sztuka Szaniawskiego „Dziewczyna* z 
lasu”  z udziałem Boneckiej. Jaracza 
i Maszyńskiego.

TEa TK MALICKIEJ (Marszalków 
ska). „Pani Boyary” z Maiicka.

TEATR MALICKIEJ (Karowa): 
„pooroatu człowiek” .

TEATR M ALE QU1 PRO QU: 
W  piątek wobec generalnej próby 
teatr nieczynny. W sobotę premiera 
rewii satyrycz no-politycznej pt. „P °fl 
parasolem” , w której po odniesionych 
triumfach zagranicą wystąpi Chór 
Daną.

T E A T R  K AM ERALN I Codzien­
nie o g. 8 m. 15 ,,l>om w a m to w ” .

T E A T R  8.15: „R oxy i jej drużyna".
IN STYTU T REDUTY (Kopernika 

36-40): pkt. 8 m. 10 w. .„Uciekła mi 
przepióreczka”  Żeromskiego pod kier. 
i z udz. Juliusza Osterwy.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
Premiera „M ostu”  Surguczowa.

C Y RK : Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokowe widewisko: „Białe
złoto" wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji

T E A TR  DLA DZIECI T ORTYMA 
w teatrze Wielkim: W  niedzielę o g. 
12 i 4 pp. „M urzynek i M ałpka'. 
Udział bierze cały zespół.

Teatr „MAŁE QUI PRO QU0(
Sympatyczny teatr na pięterku wy- 

stęnuje dziś z sensacyjną premierą 
rewii p. t.

POD PARASOLEM
w której na czele zespołu wystąpi po 
odniesionych sukcesach w Ameryce 
Chór Dana.

Premiera wzbudziła kolosalne zain­
teresowanie.

Z  frontu walki o dusze polskie
Prace Polskiej Macierzy Szkolnej na Wołyniu

W  R ów n em  o d b y ło  się ostatnie 
zebranie W oły ń sk ieg o  Z arządu  
W oje w ó d zk ie g o  P olsk ie j M acierzy  
S zk oln ej, p ośw ięcon e  om ów ien iu  
obecn ego  stanu  prac M acierzy  na 
W oły n iu  oraz ustalen iu , k tóre  z 
za re jestrow an ych  p otrzeb  k u ltu ­
ra ln o -  ośw ia tow ych , p ow in n y  b y ć  
uznane za n a jp iln ie jsze  i w  n aj­
b liższym  czasie zrealizow ane.

W  zebran iu  u czestn iczy ł K u ra ­

tor O k ręgu  S zk oln ego  W oły ń sk ie ­
go p. S. M aciszew ski, przedstaw i­
cie l W ojsk a , D y rek tor  T -w a  P M S  
p. J ó z e f S tem ler  i d e leg a c i Z a rzą ­
d ó w  z m iast p ow ia tow ych . P r z e ­
w o d n iczy ł P rezes W o je w ó d zk ie g o  
Z arządu  P M S  p. T adeusz K rzy ża ­
now ski.

Jak  w yn ik a  ze spraw ozdan ia 
M acierz p row a d zi obecn ie  na W o ­
łyn iu  80 szkół p ow szech n ych . P o -

£a polską m ow ę
diak uderzył kobietę

L W Ó W , 2. 2. D o oljuyzą jąęego  
in cyd en tu  d oszło  przed  je d n ą  z 
cerk w i w e  L w ow ie . W  chw ili, g d y  
M aria  B uczkow ska op u szcza ją c  
św ią tyn ię  pow iedzia ła  kilka słów  
po polsku  do dziecka, diak  cerk w i

T e o d o r  Ę ą łdyga  zn iew aży ł kobie­
tę słow n ie  i uderzył ją  w  tw arz.

N a skutek don iesien ia  diak zo­
stał o b ecn ie  aresztow an y  i o sa ­
dzony w  areszcie  śledczym .

A r o E i o n i e  s i e d l i
angielski semolot

JE R O Z O L IM A , 2. 2. W ojsk a  
an g ielsk ie  o to czy ły  i przeszu k i­
w a ły  dziś w ieś D eir B a llu t w  Sa­
m arii. W  a k c ji te j bra ł rów n ież 
udzia ł sam olot, k tórego  p ilot, o f i ­
cer  an g ie lsk i, podczas przym u so­
w ego lądow an ia  pon iósł śm ierć 
na m ie jscu .

Na zach ód  od R am peh zn ale­
ziono dziś znow u  zastrze lon ego  
A rab a .

W  Jerozo lim ie  w ybuch ła  dziś 
bom ba przed  b iurem  je d n e g o  z

p rzed sięb iorstw  żyd ow sk ich , 
rząd za ją c  znaczne szkody.

w y-

n iew aż jeszcze  pomad 2000 dzieci 
polskich na Wołyniu nie uczy się, 
stw ierdzono, iż p a  w et po przejęciu 
pew n ej ilośpi szkół powszechnych 
przez P ań stw o, Macierz nadal bę­
dzie musiała utrzymywać mniej 
więcej tę samą ilość szkół, a po­
n adto rozszerzyć ak c ję  nauczania 
dzieci w  m a ły ch  gru pach  p rzy  p o ­
m ocy  w ę d ro w n y ch  n au czycie li.

W  zakresie  szkoln ictw a  za w o ­
d ow ego , stw ierdzon o p om yś ln y  r o ­
zw ó j g im n a z jów  k u p ieck ich  P M S 
w  L u ck u  i R ów n em  oraz g im n a­
z jów  i szkół za w o d o w y ch  w  Ł u c ­
ku, S a m a ch , O strogu , Z ć o łb u n o -  
w ie  i W łodzim ierzu .

W ob ec  k on ieczn ości szybk iego  
u k ończen ia  g m ach ów  d la  ty ch  
szkół za w o d o w y ch  (w  bu dotyie  są 
gm ach y  szkół za w o d o w y ch  w e  
W łod zim ierzu , Sarnach, L u cku , 
R ów n em  i Z d o łb u n o w ie ), postano­
wiono szukać ofiarodawców poza 
W oły n iem  N iem al we w szystk ich  
szkołach  za w od ow y ch , liczb a  u cz ­
n ió w  p od w oiła  się i da lsze p ro w a ­
dzen ie  szkół w d otych czasow ych , 
w y n a jm o w a n y ch  i n je  p rzystoso ­
w an ych  bu dyn k a ch , je st n iem oż­
liw e.

Paryż — ferlim — Rzym 

p « d r ó i u | ą
PARYŻ, 2■ 2. Dc Paryża przybył 

dziś rano duński król Krystian, który 
po kilkudniowym pobycie uda się, jak 
co reku, do Cannes, gdzie spędzi mie­
siąc.

RZYM, 2. 2. Król bułgarski Borys 
opuścił Rzym po 14-dniowyra pobycie

w :harakterze gościa monarchy wło­
skiego.

BERLIN, 2. 2, Bawiący tu prze­
jazdem przez Berlin król szwedzki 
Gustaw V-ty przyjął dziś na audien­
cji marsz. Goermga i odbył z nim 
dłuższą rozmowę.

Fu n d u sz Obrony L w t  w a
Lutincść Małopolski Wschodniej

urpowiada walka „Ukraińcom”
W zrasta jąca ak tyw n ość  t. zw . 

„U k ra iń có w " na teren ie M a łop o l­
ski W sch odn ie j w zm aga się coraz 
bardziej.' A k ty w n ość  R u sinów , 
ag itu jących  na rzecz stw orzen ia  
z p o lsk ich  ziem  au ton om iczn ego

państwa, spotkała się już z ener­
giczną kontrakcją.

S p ołeczeń stw o polsk ie  re p te ze n - 
tow an e przez o rga n izac ję  sp o łecz ­
ne rozpoczęło  p race  zm ierza jące  do 
w y p ersw ad ow a n ia  „u k ra iń co m "

fenowa r o z p r a w a
te. starosty Robakiewćcta

W  dniu 1 b m. miała się odbyć 
w wileńskim Sądzie Apelacyjnym roz­
prawa b. starosty Robakiewńra, o- 

s arzonego o przywłaszczenie 35 ty­
sięcy z: R. bakiewicz w pierwszej in 
stancji został Skazany na 4 lata wię­
zienia oraz pozbawienie praw

Podczas przebywania oskarżonego 
w więzieniu mokotowskim w War­

szawie wysunięto przecie niemi i no­
we oskarżenie o przywłaszczenie 50 
tysięcy zł. na stanowisku starosty 
powiatowego w Nadwórnej, woj. sta­
nisławowskiego.

Rozprawę w  wileńskim Sądzie Ape­
lacyjnym odroczono ze względu na 
nagłą chorobę przewodniczącego są­
du

4 8  U T 3  p o H . o j i . d t
Likwidacja tajnego hoteliku

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
In form acje  o  film ach  d o z w o lo ­

nych  dla m łodzieży  tel. 7 .11-25
HOLLYW OOD: „W  szponach

Monte Carlu” i rewia.
ITAi 1A „T ygrys z Estnaparu" i 

„Indyjski Grcbow lec-1'.
KINO P A R A FII ŚW. AN DRZEJA 

„Kościuszko pod Racławicami” .
K:NC r  iR A P lA  ŚW. AU GU STYN A 
„Znachor".

JU R A T A : „Znachor” .
KOMETA: „Prawo do szczęścia". 

Na scenie rewia.
M ARS: „Przygody Robin Hooda'.
MIEJSKIE: „Złotowłosa"

(Dalszy ciąg repertuaru obos)
PR A G A : „Zawiniłam”  i rewia.
PRASKIE OKO: „Groźny Bill”  i 

„Przeklęty skarb *.
ROM A: „Student z 0\fordu” .
SOKÓŁ; „L a  Habanera".
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie” .
ŚW IAT: „Taniec szczęścia” .

Starostwo śródmiejsko - warszaw­
skie przeprowadziło lustrację sanitar­
no - porządkową na terenie 1 i XII 
komisariatu P. P., a więc na W ielo­
polu. pl. Żelaznej Bramy i na Starym 
Mieście. Lustracja objęła kawiarnie, 
restauracje, cukiernie i tajne hoteliki 
żydowskie. W  trzech wypadkach 
stwierdzono brudy, sypianie i susze­
nie bielizny w  kuchniach, wobec cze­

go trzy nory żydowskie zamknięto.
Przy ul. Granicznej 13 m. 5, w mie­

szkaniu Nachuma Rundsteina kcrpKja 
starościńska wykryła nielegalny dum 
noclegowy, gdzie w trzech pokojach 
spaio 48 ludzi w niebywale antysani- 
tamych warunkach.

Lokal opieczętowano, sporządzając 
protokół przeciw Rundr.teinowi.

m arzeń, o  ja k ie jś  d a row iźn ie  z na 
szych  ziem i na ich  rzecz, oraz 
w zm og ło  nasilen ie p rac  nad w zm o ­
cn ien iem  prężności i s iły  u d erze ­
n iow ej ży w io łu  po lsk iego  w  M a ło - 
polsce .

O becn ie  n o tu jem y  n ow ą  ak cję  
polska, która w inna się spotkać z 
pop a rciem  n ie ty lk o  P o la k ó w  z Ma 
łopolsk i, ale także i m ieszk ań ców  
ca łe j R zeczyp osp o lite j.

Z  in ic ja ty w y  szeregu organizacji 
jak T ow arzystw a  S zk o ły  L u d ow ej, 
Z w iązk u  O b roń ców  L w ow a , Z je d ­
n oczen ia  P o la k ów  z Z iem i C zer ­
w ień sk iej i w ie lu  in nych  p o w o ła ­
no d o  życia  fundusz, n oszący  n a­
zw ę .Dar Obrony Narodowej 
Lwowa". N o w y  fu n du sz będzie  
m iał za zadanie popieranie żywio­
łu polskiego na Ziemi Czerwień­
skiej oraz walkę, z anarchizujący- 
mi życie w  Małopolsce, partiami 
ukraińskimi.

In ic ja torzy  u tw orzen ia  fu n d u ­
szu oczek u ją  od  ca łego  sp ołeczeń ­
stw a p o lsk ieg o  g o rą ce g o  p op a rcia  
i za interesow ania, o d p o w ia d a ją ce ­
go w ażności zagadnien ia  tego dla 
R zeczyposp olite j.

u lń ła  n o to tn o
Jw ego

Gna może ziścić wszystkie 
Tv/e marzenia o radoścr zycjc 
jeśli nabędziesz los 44 Loieni 
w z n a n e j  ze s z c z ę ś c i a  

k o l e k t u r z e

T l f o j f i ń s k u ł
Centrala: Warszawa/ Nowy-Świat 19
O d d z ia ły  w W arszaw ie, W ilnie i K rakow ie. Z a m ó w .e n ia  
z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie . K on tc  - K O  7192. 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna sie 23 lutego r. b.

Wyścig sftrolafi na m o rzu
rozpoczynają Niemcy

P rócz  tego N iem cy  przerob ią  
dw a zn a jdu jące  się ob ecn ie  w  b u ­
d ow ie  k rążow nik i o  po jem n ości 
10.000  ton w- ten sp osoo, ze p r z e j­
dą one z k lasy B. do k lasy  A  

N iem cy w yk orzystu ją  w  ten spo­
sób p rzysłu gu jące  im na zasadzie 
układu  praw o.

SHazanie
w y w r o t o w c ó w

CIE SZYN , 2. o. Sąd O kręgow y 
w C ieszynie rozpatrywał sprawę 
Paw ła Oldrzycha, Adolfa Sz-aeh- 
ty, P aw ła  Kniażyka i Karoja Sto­
kłosy, oskarżonych o kolportaż 
ulotek antypaństwowych. W wy- 

to.iaz swych łodzi' niku rozprawy sąd skazał Oldr?y-

B E R L IN , 2. 2. N iem ieck ie  B iuro 
In form a cyn e  d on osi: W  gru dn iu
r. ub. rząd n iem ieck i za w iad om ił 
rząd b ry ty jsk i, że  zam ierza sk o­
rzystać z p e w n y ch  upraw n ień , 
p rzys łu gu ją cy ch  m u z n ie m ie ck o - 
b ry ty jsk ie g o  u k ładu  m orsk iego  z 
18 czerw ca  1935. W  dniu  30 g ru ­
dnia r. ub. o d b y ły  się w  B erlin ie  
u trzym an e w  p rzy ja zn e j a tm osfe ­
rze rozm ow y  na tem at p ew n y ch  
zagadnień, w y n ik a ją cy ch  z zam ia­
ru  k orzystan ia  przez N iem cy z 
ty ch  u praw nień . W  d n iu  10 stycz ­
nia br. rząd n iem ieck i n adesłał 
rządow i b ry ty jsk iem u  pism o, w  
spraw ie  sw y ch  zam iarów  wypusz­
czon y ch  podczas w spom n ian ych  
rozm ów '. Z  p ism a tego w yn ik a , że 
Niemcy począwszy od r. 1939 bę­
dą zwiększały
podwodnych do parytetu  z im pe-j cha i Szlachtę na 15 m iesięcy  w ję  
r ium  b ry ty jsk im  oraz  do u zysk a - i zien ia , a K niażyka i S tok łosę  na 
nia u m ow n ej g ra n icy , i 13 m iesięcy  w ięzien ia .

K o n k u r s  n a  b u d o  w ę
pałacu Prezydenta Ulwy

dostępny dla architektów zagranicznych
K O W N O , 2 2. R ozp isano k on ­

kurs na b u d ow ę  pa łacu  p rezyd en ­
ta. D otych czasow a  siedziba  p rezy ­
denta S m eton y  m ieści się w  d a w ­
n ym  pa łacu  g e n e ra ł-g u b e m a to ra  
k ow ień sk ie j gubern ii.

W  konkursie, k tórego  term in  
u p ły w a  z dn iem  1 -g o  lip ca  r. b.,

ze w zględ u  na stosu n k ow o s ia łą  
ilość arch itek tów  litew sk ich  będą 
m og li brać  udzia ł za rów n o  L itw i­
ni, ja k  i arch itek ci zagrąniczrp 
B u d ow a  n ow eg o  pa łacu  ro zp o cz ­
nie się n a jp ra w d op od ob n ie j w  r e ­
ku przyszłym .

Za namową do oszustwa
posiedzą w więzieniu

( jk ) .  M ałżon k ow ie  F a jg a  i B e - ! m ość nabyw a za 100 z ł„  a 
rek Laks, ch cą c  uniknąć op ła t za 3l)00°zł. 
stem plow ych  przy  sp isyw an iu  u 
re jen ta  aktu sprzedaży  p lacu , na­
k łon ili n abyw czyn ię , M orelę  K u- 
czer, aby przed re jen tem  w  Ł asz- 
czaw ie  stw ierdziła , iż n ieru ch o­

me

M a ch in acja  zastała w ykryta  i 
obie stron y  zasiadły  na ław ie 
osk arżon ych  przed  sądem  o k ręg o ­
w ym  w  Z am ościu , k tóry  skazał 
L aksów  na 600 z l„  a K u czerow ą  
na 300 zł. g rzyw n y .

jjfypowiaćzenie umowy zbiorowej
w przemyśle n&f&wym

W  oddziale Centralnego Związku 
Górników, Centralnego Związku Ro­
botników Przemysłu Chemicznego i 
Centralnego Związku Robotników 
Metalowych wypowiedziano obowią­
zującą dotychczas umowę zbiorową 
v orjemyśle naftowym. Związki ro­
botnicze żądają podwyższenia płac o

10 proc. oraz wyrównania wypagiu 
dzenia w poszczególnych okpęgacn 
zagłębia. Urnowa zbiorowa obejmuje 
około 12 tysięcy pracowników.

Zgodnie z ustawą 1 raci ona waż­
ność w ciągu dwóch mieslęey od 
chwili wypowiedzenia.

Na k$nfsrenc;° „Okrągłego Stołu**
wyjechali sydzi z Pclski

D nia 7 lu teg o  rozpoczn ie  się w  s jon istów  u m ia rk ow an ych  ądw .
L on dyn ie  k o n feren cja  „O k rą g łe g o  
S to łu ", w  które j w ezm ą udział ży ­
dzi, A n g licy  i A rab ow ie , aby  usta­
lić  m oż liw ości rozw iązan ia  k o n - 
filk tu  pa lestyń sk iego.

D o L on d yn u  w y je ch a ły  ju ż  z 
W arszaw y d e leg acja  sy jon istów  i 
„A g u d y " . W  skład ty ch  d e leg a c ji 
w ch od zą : z ram ienia sjon istów  -  
rew iz jon istów  pos. Szw arabard,

H artglas, P o a le -S y jo n  praw icę  
inż. Reis, zaś „M izra ch i”  dr. Weiss. 
S tron n ictw o s jp n istów -„p a ń stw ow  
c ó w "  zb o jk o tow a ło  k on feren cję  
lon dyńską, tw ierdząc, że nie da 
ona ża d n y ch  rezu ltatów .

W yże j w ym ien ion e  orga n izacje

NA gO Rgfg ZAKOPIAŃSKIM

Szanse współzawodników
GONITWA 1.

P ^ s^ k o d y . Dwukonną stawką. 
W ięcej rutynowany Winiet ma dużo 
szanse na uporanie się z Kropidłem 

GONITWA 2.
Najlepszym w stawce jest Styl, 

który ostatnio wygra! gonitwę tak ła­
two, że w  tej miernej stawce trium- 
towac powinien. Kropidło prawdopo­
dobnie pójdzie w 1 gonitwie. Za po­
ważnego konkurenta do pierwszego

rozpoczną ju ż od  sob oty  w iece  pod  i miejsca uważać należy pb ostatnim
hasłem : „O tw o rzy ć  w rota  P a lesty ­
n y  d la  ż y d ó w ".

Zniesienie zarządu przymusowego
w dobrach ks. Pszczyńskiego

Z dniem  1 lu tego  r. b. nastąpfło 
urzędow e zn iesien ie  zarządu  przy 
'm usow ego w  dobrach  ks. P szczyń  
^ riego.

M ają tek  p rze ję ły  od zarządcy  
przym u sow ego dr. Jana Z ie le ­
n iew sk ieg o  zarządy dw óch  now o­

u tw orzon ych  sp ó łek : g ó rn icze j i 
b row arn ian e j. —  C zęść m ajątku  
ziem sk iego i leśn ego  p rze ją ł 
w im ieniu  sp ad k ob ierców  ks. 
P szczyń sk iego  hr. A leksan der 
H och berg .

Afiel do rodzków^
Dyrekcja Teatru dla dzieci T. Or- 

tyjna komunikuje, iż w niedziel.- o 
godz. 12-ej i 4-ej pp. w Teatrze Wiel­
kim odbędzie się wspaniała premiera 
ulśniewającej sztuki „Murzynek i 
Małpka” z udziałem całego wielkiego 
zespołu. Poipimo kolosalnych kosztów 
wystawy ceny miejsc nie joataly pod- 
wyższor.-:, aby wszystkie dzłeei całej 
„M ałej W arszawy” m ogły zobaczyć to 
przecudowne i b a rn u  widowisko.

(a, Suiimka ostatnio zrobiła niezły I nie poprawił się Olaf, którego w tei 
wyścig, ustępując pierwszego m iejsca; stawce lekceważyć nje należy. Reszto 
Borneo. Debiut Okeya wypadł dobrze, zapisanych koni biegała nie zbyt w y- 
dziś po nim należy się spodziewać I różniająco. 
znacznie lepszego wyścigu. Brysk w 
tego rodzaju gonitwach zupełnie za­
wodzi. Typujemy Tęsknota. Okey 
Forum.

GONITWA 5.

zwycięskim wyścigu, Borneo. Nieźle 
zadebiutował w tego rodzaju goni­
twach Karapet i w tej stawce liczyć 
się z nim należy.

GONITW A 3,
Z przebiegu gonitw faworyzować 

w tej stawe-e należy Fifikusa Argen­
tyna biega wyjątkąwo stabp. Tajfun 
jest roąrerem, Turenne galopuje do­
brze i pamiętać p tym należy, te był 
on koniom niegdyś bardzo do-brym.

GONITWr 1.
Stajnia p. Mikle.wskiego wysyła na 

start na ogół konie przygotowane. 
Dlatego też liczyć się w tej stawce na­
leży z Forum, który ag tor?e stołecz­
nym uważany był za konia dobrego. 
Wskutek dolegliwości kopyta zawiódł 
nadzieje, jakie w nim pokładano. Ja­
ko tako w tej kompanii biega Tęskno-

GONITWA 6.
Najlepiej bodaj papierowo KrooujL 

będzie wycofany, ma bowien. z apis;
, tak w pierwszej jak i w crugiej gc’  

Szybka Baba Jaga przy dogodnym ' nitwie. Wydaje się, że liczyć się j$4y- 
starcie na tak krótkim dystansie bę- j nie należy z Bystrzyca FifiKuzeą i 
dzie mieć dużo do powiedzenia. Znacz- Arkadią.

Z a p i s y  f i a  d z ^ ś
GON. 1. Dyst. 3600 m. Nagr. 400 

zł Przeszkody. Kropidło Wąsowicza, 
Winiet Strzoszews-kiego.

GON. 2. Dyst. 2600 m. Nagr. 500 zł. 
Płoty. Borneo Badowskiego, Carmen- 
czita st. Ferdynandów, Styl Miecz­
kowskiego, Kropidło Wąsowicza. Ka­
rapet Rościszewskiego.

GON. 3. Dyst. 1400 m. Nagi’. 4pO zł. 
Argentyna Strzeszewskiego, Fifikus 
Ro-ściszewskiego, Tajfun Mieczkpw- 
skiego, Turenne Pomernackiego.

GON. 4 Dysi, 24G9 ro. Nagr. 400 
zł. Płoty. Beduinka Michalskiego, 
Brysk i Okey Karlingera, Diomara 
Krasuskiego, Forum Miklew skiego,

Foryś lir.-eta, Suiimka M nrł* Tę­
sknota Ferdynandów, Zorza $p£ei- 
szewskiego.

GON, 5. Dyst. J40C n: Na^r 0f»O 
zł: Baba laga  Zahorskiego, Junęaks 
Bukowieckiego, Mimoza IV StoW a 
skiego, Oberon Wiewiórskiej Odąii- 
ska II, St. Michałowo, Olaf Michal­
skiego, Omara st. Jordan.

GON. o. Dyst. 1800 m. Nagi 500 
zł; Allerte Pomemackiego, Argentyna 
Strzeszewjkiego, Arkadia MięhaJskit- 
go. Borneo Badowskiego, Bystasyca 
Menela. Fifikus Rościszewskiego. Fir­
mament Sztamiera, Foryś UraeLa, 
Kropidło Wąsowicza.



Opozycja stu t y s i ę c y
P od róże  la ta ją ce g o  prem iera 

stały  się p rzys łow iow e w  karie ­
rze polity czn ej tego n iew ątp liw ie  
zręczn ego  m ęża stanu. F ran cu zi 
trzy m ający  się  so ju szu  z A n g lią  
ja k o  je d y n e j, pew nej deski ra tu n ­
ku, n ie  m ogą w y jść  z p odziw u , że 
sz e f państw a, które n iedaw n o 
p rzy g o to w a ło  krw aw ą rozpra w ę z 
W ioch am i, by ł z takim  en tu z ja z ­
mem p od e jm ow an y  w  R zym ie.

SALUTUJĄCE
S Z T Y L E T Y

D la  n iego  h on orow y  szpa ler  sa­
lu tu ją cy ch  sztyletów  fa szy stow ­
skich , a dla nas polem iczne arty ­
kuły w  „T e v e r e ‘ ‘ w zyw a jące  do 
p lu cia  (d o s ło w n ie ) na F ran cu ­
zów . S zczęśliw ie , że to naszego so 
juaznika podejm ow an o w  Rzym ie, 
ale czy  W łosi zapom nieli, że był 
n iedaw n o m om ent, gdy  p od czas  
w o jn y  w łosk o  - ab isyń sk ie j od - 
jed n eg o  fra n cu sk ieg o  „ta k  * za le ­
ża ło  rozpętan ie  w o jn y  e u ro p e j­
sk ie j i ew entualna klęska w ło s ­
kich  przed sięw zięć  k olon ia ln ych . 
F ra n c ja  tego  „ ta k “  w ów czas n ie 
Pow iedziała i sp ara liżow a ła  za­
kusy Edena, sp row ad za ją c  je  do 
m ało skutecznych  ,,san k cy j“  u- 
ch w a lon y ch  przez L igę  N arodów . 
F ran cu zi przyzna ją , że fran cu sk a  
Prasa lew icow a  k ierow ana przez 
żydów  rob iła  w szystko, aby zra­
zić W łoch ów  i zoh ydzić  M ussoli- 
ó iego  w oczach  F ra n cji i św iata . 
2ydzi an g ie lscy  albo by li taktow - 
ó ie js i, albo też k róce j trzym ani i 
nie w ypisyw ali bzdur o n iep oro ­
zum ien iach  m iędzy królem  a M us 
solin im , o p rzys łow iow ym  jak oby  
tch órzostw ie  W łoch ów , o zgn iliź- 
nie m ora ln e j faszyzm u i t. p.

100.000 SZTYLETÓW 
RODZIMYCH

Nie należy jednak  przypusz­
czać, aby prem ier angielski m iał

In c y d e n t
antyangielskl

w  P O f c t i n t a w e ;  I r l a n d i i

B‘2 KUku z-am asko'  
t fe i ęzczyzn  napadło  u b ie - 
svtetn Cy octóźw iern eg o  u n iw er 

p o łu d n iow e j Ir -  
dźwtiern ob e zw ładn ien iu  o d -  
m ł o t k a m f ' z n i s z c z y l i  
lew ski 'v ' h . . kl em blem at kró 
wersy+e- c ie;iący na porta lu  u n i- 

U' SPraw cy  zdołali zbiec.

po tylu  tr iu m fa ch  słouki ży w ot u 
s ieb ie  w  k ra ju . W łos i krzyczeli 
„N iech  ży je  p arasol — eviva  om - 
b re llo " , a tym czasem  ag itac ja  
p rzeciw k o C h am berla inow i w A n ­
g lii d otarła  n aw et do szeregów  
je g o  w łasn e j partii k on serw a ty w ­
nej. K ażdy w y ja zd  prem iera  je s t  
ok azją  do w śc iek ły ch  ataków  prze 
ciw k o  n iem u. Na cze le  n iezado­
w olon ych  stoi z ięć  W in ston a  
C h u rch illa , D u n can  Sandys, zna­
ny ze sw ych  z łoś liw y ch  p o w ie ­
dzeń i u tarczek  p a rlam en tarn ych  
z m inistram i poch odzen ia  żydow ­
sk iego  H oare B e lłsh ‘em d ecyd u ją ­
cym  czyn n ik iem  w dzia le  zb ro jeń . 
D o o p o z y c ji należy rów n ież  ga­
datliw a księżna D ‘AthoII. W ie lk i 
w iec  w C axton  - H all zgrom adził 
tłum y n iezad ow olon y ch  z polityk i 
C ham berlaina . W iec  okazał się  
n ie bardzo  je d n o lity , w ięk szość  
ob ecn ych  w yp roszon o  z sa li, ale 
i to nie w ie le  pom ogło , 

i O p ozy cja  je s t  zgodna co  do k o­
n ieczn ości ataku n a  Chamberlai­
na, jednakże m otyw y są  różn eg o  
k alibru . N a jm n ie j w ataku na 

i p rem iera  są zaan gażow ane s fe r y  
; robotn icze  la bu rzyści, opozy- 
j c ja  rek ru tu je  się g łów n ie z p ośród  
I w rog ów  h itleryzm u  i faszyzm u  

oraz o b ro ń có w  su p rem a cji kapi­
ta lis ty czn e j. R ęka m ason erii i ży ­
dów  je s t  w idoczn a  w  organizacji 
opozycji, k tóra  ch ce  ntać się  p a r­
tią  stu  ty s ię cy , ani m nie an i w ię- 

I c e j.
ZARZUTY OPOZYCJI

O p ozy cja  zarzu ca  C h am berla i­
nowi, że u pok orzy ł w M onach ium  
A n glię , źe za n ied b u je  zb ro jen ia , 
a jed n ocześn ie  oskarża  gó. że 
p rzy g o to w u je  ustaw ę o pow szech  
n ej służb ie  w o jsk o w e j na w y p a ­
dek n ied osta tecn ych  w yn ików  do­
b ro w o ln e j ak c ji w erb u n k ow ej. A  
w ięc  m ob ilizac ja  przeciw k o za­
m a ch ow i na tra d y cy jn ą  o s to ję  
w o ln ośc i an g ie lsk ie j.

M u ssolin i dem on stru jąc  Cham ­
berla in ow i podczas w izyty  rzym ­
sk ie j m asow e ćw iczen ia  w o jsk o ­
w e sw ych  „b a lilla " , n aoczn ie  w y- 
kązał, ja k  faszyzm  p rzy g otow u je  
naw et dzieci do obron y  kra ju . 
F ra n c ja  tym czasem  do dziś  dn ia  
nie zna p rzysp osob ien ie  w o jsk o ­
w e g o  m łodzieży , A n g lia  zaś z u po 
rem  bron i się przed  w p row ad ze­
niem  p ow szech n e j służby  w o jsk o  
w e j.

DO 100.000 BRAK 
99.000

Z w olen n icy  polityk i C ham ber­
la in a  p oc iesza ją  się, że n ow a opo-

PA M IE TA J 
O BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

zy c ja  n ie tak szybko zorga n izu je  
się , g d y ż  do 100.000 brak  jeszcze  
co n a jm n ie j 99-000. C opraw da je -  j 
den z m ów ców  w C axton  - H all 
za p rop on ow ał rycza łtom  70.000 
m łod ocia n ych  człon k ów  jed nak

czy  o dużym  rozprzężen iu  zw arte j 
do n iedaw n a op in ii an g ie lsk ie j.

NERWY ANGIELSKIE 
ZAWODZĄ

N iew ą tp liw ie  zach w ian ie  się
pod  w arunkiem ... za w a rcia  so ju - fu n ta  an g ie lsk iego  o ra z  stop n io -
szu  z  R o s ją  S ow ieck ą  i za d ek laro ­
w an ia  p om ocy  dla czerw on e j H isz 
panii.

M ów cę  w yp row ad zon o  za drzwi.
ale ba łagan  op ozy cy jn y , bogaty  w
tak h um orystyczn e  ep izody, św iad  nerw am i.

w y upadek hegem onii an g ie lsk ie j 
w yw arł zgubny w p ły w  na p sy ch i­
kę an gielską . K oń czy  się p a n ow a­
nie A n g lii w  św ie c ie , A n g licy  zaś 
przesta ją  p a n ow ać nad wwymi

P. A . T . Korysuie mową Hitlera
Jak fest i  wschodnią grairc&?

P A T  ju ż  p o  raz drugi cenzuru-1 Słow a „w szystk ich " i  „w ie lu "  nie 
je  m ewy k an clerza  H itlera , szcze ! są chyba jed nozn aczn e 
g o ln ie  „b io r ą c  w  op iek ę" zagad-1 O becnie o now ej korekturze mo- 
n ien ia  dotyczące  się g ra n ic  Rze- i wy H itlera przez P A  -a 
szy n iem ieck ie j. G łośna była  swe- ! „K u rier Poznański^ z dnia 
go czasu popraw ka P A T -a  w m o­
w ie k an clerza  H itlera  we w rześ­
niu ub. roku, k iedy to ustęp: 
..N iem cy m a ją  dziś z w ielu  stron 
u sp ok o jon e  g ra n ice ", brzm iał w e­
d łu g  P A T -a , że : „N iem cy  m ają

pisze 
80-go

stycznia. Czytamy tam :
Kanclerz ośw iadczył — według 

niemieckiego radia i sprawozdań w 
gazetach nierrńeck/Ch —  co nastę­
puje:
„N iem cy  są szczęśliw e, z* m ają 

dziś na zachodzie, południu  i pół
dziś ze w szy stk ich  stron  zupełn ie  n0CJ, g raItiCe u spok ojon e", 
u sp ok o jon e  g ra n ice ", a w ięc zm ia­
na była  d ość  charakterystyczna.

Czy PHłwłe Ozonom sq iteldn.?
„Now y Kurier*’ w roli obrortcy

.pokrzywdzonych" posłów> ii
I (J  W  ) „M a ły  D zien n ik " zw ra - 
' ca  słusznie u w agę na jed n ostron ­

ne k orzyści N iem iec z osi B erlin  
; —  R zym . Jak  dotych czas b o w ie m  
! zyski ciągn ęły  ty lk o  N iem cy , a 

W łoch y  s łu ży ły  dla N iem ców  za 
i narzędzie do w yk orzystan ia  s y -  
1 tuacii.

Zagadnienie bowiem, o którym 
tutaj m owa, jest istotnie, w ca­
łym słowa znaczeniu „delikatne” . 
Pamiętajmy, że w ciągu ostatniego 
rekn e dww partnerów, tworzących 

! „oś Rzym — Berlin”  jeden tylko, a
; mianowicie Niemcy, może pochlu-
I btć się wielkimi zdobyczami i suk-

reskttii. t t r r s i j Niomieckr, opiera- 1 
| jąc się rn sytuacji mi dzynarodo-

w ej,^ wynikłej z wytworzenia się ■ 
! „os i”  wzmogła niezmiernie «we sta- >'

n*»w!sko w śmiecie i swą potęgę, 
właezajnc w  graftfce swe daw ną; 
Austrię i kraj sudecki, i powii ksza- 
jąc liczbę ludności swej o mnie' 
więcej 10 milionów. Wb-chy naio 
miast żadnych nowych korzyści w 
związku t  tym-, zdobyczami niemie­
ckimi nie uzyskały 
Istotnie na podstaw ie d ośw ia d ­

czeń la t ostatnich  W łoch y  m ogą 
p ow ied zieć, że N iem cy to  ba rd zo  

: egoistyczn y  p rzy jacie l.

JESZCZE PALESTYNA
Żydzi chętn ie  p od e jm u ją  obec-

czy liby  o w p ły w y , ła tw ie j ryzy­
k u jąc p ozorn ą  a sym ila cję  w obec  
pew n ości, że m a ją  dopływ  czy ­
stych  sił.

N T E Z A L E & N O & Ć
„N ow y  K u r ie r "  obu rza  się na 

prasę, że w oli p os łów  „n ieza leż­
n ych " od ozon ow ych .

Jak kiedyś bywało tak i dziś jed­
ni i .drudzy posłowie pobierają z 
kasy państwowej „ekspense." na 
diety. Dziś jednak ta nowa tenden­
cyjna linia podziału, lansowana sta­
le i systematycznie w prasie, prze­
konać ma opinię, że zależność dzi­
siejsza test czymś o  wieje gorą^yma 
Jest f>Of costu obcą naturze polskiej 
koniecznością pracy w zespole, pra­
cy w Obozie Zjednoczenia Narodo­
w ego. Zdyscyplinowanie więc ol­
brzymiej większości posłów w służ­
bie haseł obrony Kroju, wskazanych 
przez W odza Naczelnego, wytykam 
jest jako dyskwalifikująca w opinii 
„zależność” .
N ie chodzi o za leżn ość  ideow ą, 

bo każdy je s t  za leżny  od sw ych  
przekonań i w zgodzie  z n im i p o ­
stępu je . K ażdy  też z posłów  „n ie ­
za leżn ych " m a w łasn e  zdanie, któ 
rym  się  k ieru je . N ikt też  n ie dzi­
w i się dyscyp lin ie  w  imię w sp ó l­
nej idei. G orze j jednak, gdy ktoś

m uszą być zużyte na poparcie  
p o lsk ie j ku ltu ry  —  a nie na po­
m oc dla żydow sk ich  szm oncesów .

Oświadczenie to podała Pęjska 
Ągenrta Telegraficzna w treści od 

■ miennrj, a mianowicie.
„N iem cy  se  szczęśliw e, że ma- 

| ją  dziś no zach odzie  i w schodzie, 
na połudn iu  i pó łn ocy  g ran ice  

; u spok ojon e".
K an clerz Hitler rob. w ięc zna­

m ienny W yjątek. W edług słów  je  
go w szystk ie granice  są uspoko­
jon e , op rócz  w sch odn ie j. N ato­
m iast P A T  p oda je  gran icę  w schód 
nią, zm ieniając przez t.o zupełnie 
sens słów  kanclerza H itlera.

Czyżby obydw ie popraw ki 
P A T -a  były przypadkow e?

Prezydent Francji
jedzie do Londynu

L O N D Y N , 3. 1. O p u b lik ow an o 
k om u n ikat dw oru  k rólew sk iego , 
iż prezyd en t F ran cji L ebru n  z m ai 
żonką złoży w izytę  w L on dyn ie  w 
ciągu  m arca. P rezyd en t z ma łże n -  
ką będzie p od e jm ow a n y  przez an­

gielską parę królew ską, zaś 22 -go 
m arca odbędzie się na cześć gości 
francuskich  przedstaw ienie ga lo ­
w e  w k rólew sk iej operze Covent 
G arden.

k o U y ń s k a  ( p #  1 9 3 9
S'J31 ELNA # CZARUJĄCA

J. i S .5 T E M P N IE W 1 C 2 ' -V P O Z M A N

Rozbudować sieć szpitali
Ważny postulat łwiszku Lekarzy

do rozbu -

nie dysk u sję  o e m ig ra c ji. Cel je s t  pod porzą dk ow u je  się
ja sn y : żydzi ch cą  tym  u gu rp ow a - nej d y scyp lin ie  w brew  w łasnym

A k c ja  zm ierza jąca  
clowy szp ita ln ictw a  w P olsce , 

m ech an icz - i rozp oczęta  na łam ach ,A B C “  cy

niom , (ctóre je szcze  się łudzą, że 
będą m og ły  d rogą  dysku sji prze­
k on ać żydów  o  k on ieczn ości emi­
g ra c ji. su g erow a ć  w ygod n e  dla 
sieb ie  stan ow isk o . Tak w łaśn ie  
robi „N a sz  P rzeg lą d " , u siłu ją c

przekonaniom . T o  się nazyw a za­
leżność. Czyż przykład z posłem  
K ień ciem  n ie przekonał redak to­
ra  „N ow eg o  K u r ie r a "?

A  przy  ok azji jeszcze  je d n o : nie 
je s t  to  zbyt fa ir  ze stron y  „N o -

w ytłu m aesyć. że em igracja  je s t  w ego  K u riera ", że w dysk u sji za- 
m oż liw a  ty lk o  do P alestyn y. i słan ia  się  au torytetem  W odza  Ma­

ro  wuzystko do™ odzi, że em lgra-! cze ln ego , 
cja masowa możliwa jest tylko doi

5 Wskazówek dla panów
u !!! *’ *ak ukochaną kobietą

m ech? •po®î a n :e Z33 aŚrodkiem d°  ce- ^ h a niozneg0 ^ w ł * ^  jazdu
’Y>JO i mne podobZ 1 ^  śi<h hulai- 
j rąco Polecamy w f  lokomocji, 
ty awionercki w ^ a. .Wh-
ala osób młodych ; „ '?Zn»ści ■ ■ - 
motocykle.

ukochajlej
gToZl — • J iSt° tyniejakim5

»a ramie roWei 
>'-onej kobiecie- 
r-Z6U5twem w
Poza tym r o w e r T ^ " -  wywrócenia 
nalazkiem z*vi* . stano- a' nym.
2)

zhyt już"" r ^ nT C3n wv- 
sP°PularyZOWa.

piesków pekińczyków j iR T ’ 0rcbdei, 
7  Przyjmowane "  ' " T 1 ko­
niem. Ostrzega się n,.+Ar. „ zadowole­
ni efii w charakterz

: Się przed ofiai-
zotycznych;

Co m°że postawić 
W ftU óćii mgpasncL da,^ ń c e  w

in w d z iw a frL n S ria-'lawoziwa wvwni>- • • "zecz
kiety miiy J%?-a
®klepię jubilerskim ‘
„Ależ wybierz co chces:

. ,tw cli3na w
Powie subtelnie: 

mn’ e jest

wszystko jedno", należy natychmiast 
nabyć brylant co najmniej trzykara- 
to w j: wszelka cnota winna być na­
gradzana, a cóż dopiero cnota subtel­
nej skromności.

4) Przy odrobinie dobrej woli można 
sprowadzać modele sukien z Paryża 
i Londynu. Futra mile widziane. Ro­
mantyczny wielbiciel przywozi ukocha 
nej pantofelki ze skóry węża, zabite­
go własnoręcznie w Afryce, -arnacza- 
jac oczywiście, że jedynie w powyż-

ynrtbwał skromną eks­
pedycję. Nie radzimy ofiarowywać 
królików, zajęcy, szczurów, ani też 
kretów'. Myszy w jakimkolwiek stanie 
— wykluczone, jako futra. irvmo 
wszystko, za mało cenne. T o samo do­
tyczy kotów.

5) Dla uzyskania możliwości zrea­
lizowania powyższych 5-ciu wskazó­
wek należy natychmiast udać się do 
kolektury w celu zakupienia losu do 
pierwszej klasy czterdziestej czwartej 
Loterii Klasowej. Wygrana przyczyni 
się z całą pewnością do osiągnięcia 
zupełnego szczęścia każdego pana, 
chcącego -'.dobyć i... zatrzymać uko­
chaną kobietę.

Palestyny, gdzie wszelkie urządzę 
nia już Istnieją, a zatym koszta e- 
tnigracjl są stosunkowo niewiePde 
i gdzie miejscowa ludność żydowska 
mile włta przybyszów, widząc w 
itich nie konkurentów, lecz kornba 
fantów o lepszą przyszłość dla Ży­
dów. Dodatkowa zaś emigracja ży­
dowska do innych krajów możliwa 
jest w obecnych czasach autarkii, 
paszportów, wiz, kontroli dewłz 
ete. tylko rtoptriowo na małą skalę, 
podobnie jak to się dzieje z emigra­
cją nieżydowouą
P lan  żydostw a  jest j u i  znany. 

P a lestyn a  m a być zb iorn ik iem  
ortod ok sy jn y ch , w ych ow a n y ch  ści 
śle  w ed łu g  m etod i zasad talm u- 
dy czn y ch  s ił żydostw a . Stałaby się 
w ten  sp osób  stróżem  „cz y s te j li- 

! n li"  żydostw a . P ozosta li w  ro z ­
proszen iu  żydzi po daw nem u w al-

SLUITURA 
I  S ^ M O N C E S

O m aw ia jąc zagadn ien ia  ośw ia ­
tow e  „G azeta  P o lsk a " porusza 
spraw ę ku ltu ry  artystyczn e j.

...Kultura artysty ero a narodu 
zarówno co do swojej jakośći, j ik  i 
stopnia rozpowszechnienia, jest 
czynnikiem bardzo doniosłym oświa­
ty i rłe może być lekceważona. Ko­
misja sejm®^a sformułowała po­
stulat skoncentrowania i uporząd­
kowania wydatków "cą 1u na te ee 
le. W yrażono pogląd, te prawdopo­
dobnie bez powiększenia globalnej 
samy m o fl-a by w tym zakresie 
niejednego dokonać.
N ie pom ogą naw et najw iększe 

sum y dopóki o fic ja ln ie  „tw ó r ­
czo ść  k u ltu ra ln a" zosta je  w pach  
eie żydow skim . Sum y budżetow e

klem artykułów  dr. W ładysław a 
B rod ow sk iego  w yw oła ła  szerokie 
echa zarów no w k ołach  lekar­
skich  ja k  i w śród  dzia łaczy  spo 
łeczn ych . L iczby  obrazu jące  og  
rom ne braki naszego szp ita ln ic ­
tw a ob ieg ły  prasę Polską.

W ram ach w alki o p rzebu d o­
w anie p o lsk ieg o  szp ita ln ictw a  i 
d ostosow an ia  je g o  struktury  do 
p otrzeb  szerok ich  Warstw, z  u- 
w zględn ien iam  przędę w szystkim  
n b og ie j lu dn ości duże znacz*n ie 
ma op in ia  św iata  lekarskiego, 
ja k c  czynn ika fa ch o w e g o  i pow o 
ła n ego  do isto tn e j o cen y  potrzeb  
szp ita ln ictw a . T o  też na osta t­
nim  zebraniu  O ddziału  W arszaw  i w ane wyniki.

Prowim&cje żydowskie w Wilnie
Burzliw e pos edzenie Rady fliejsk ej

sk iego Związku Lekarzy R  P 
w szyscy  jed n om yśln ie  podkre 
śliii k on ieczn ość rozbudow y sie 
ci szp ita li. Został im an ow icie  
uch w alon y  jed n og łośn ie  w nm sck, " 
który odn ośn ie  zagadnień  sapi 
ta ln ictw a  m ów i:

„W a ln e  Z ebran ie  O ddzia łu  
W arszaw sk iego Związku Leka­
rzy P aństw a P olsk iego  
n ow oobrany  Zarząd do da lszej 
en erg iczn e j ak c ji w kierunku. 
Jak n a jszybszego  u su n ięcia  w i*l 
k ich  zaniedbań  w szp ita ln ictw ie  
polsk im  i op a rcia  ca łeg o  leczn ic  
tw a na odp ow iedn io  rozbu d ow a­
nej sieci szpitali*.

N ależy  oczek iw ać, że ta w aż­
na ak cja  szybko o s :ągr:;'e cczek i

ototj

DZIEŃ W POLITYC E
K ON FISKATY

W środę skonfiskowano we Lwo­
wie: Słowo Narodowe”, „Diło”, „No- 
w yj Czas” i .Ukraińskie W isti” , po- , . . . „  . f
nieważ nie umieściły żadnej wzmianki dz!n«- ś“ ”0 dnln imienin nana czanych w prywatnych szkołach s.od

(Koi wł. „A B C "). OBtatnie po­
siedzen ie  R ady  M ie jsk ie j w W il­
n ie, k tóre rozp atry w a ło  bu dżet 
zw ycza jn y  i n ad zw y cza jn y  m iasta  
m iało b. bu rzliw y  charakter, sp o ­
w odow an y  przez za ch ow a n ie  się 
radn ych  żydow skich , w a lczą cy ch  
0 utrzym anie w bu d żecie  pozycji 
na św ia dczen ia  dla szkół żydow ­
skich.

b y w a ły  się ju ż  w  atm osferze n o r ­
m alnej i po  u w zg lędn ien iu  k ilk u  
pop raw ek  bu dżet został przyjęty .

cowninów Państwowych. Na zebra­
niach uchwalono domagać się znie­
sienia podatku specjalnego, przywro- j

Jzwecja gtrmadzi
zapasy kryzysowe

SZ T O K H O L M . 3. 2 R ząd  szw e­
dzki p rzew id u jąc  m oż liw ość  po- 

A ro g a n ccy  żydzi posun ęli s ię | nowrr2r°  o streg o  kryzysu  św iato-
naw et tak daleko, że w  dysk u sji 
nad budżetem  zażądali podw yż-

cenia dodatku ekonomicznego na ro- szenia św ia d czeń  do sum y 86 tys.
zł. oraz przyznan ia  dzieciom  ży-

Aresztowanie aspiranta P .  P.
w. ̂ X r użyt,a * e Lw,,wie

W k om isariacie  I mUnda f'w ita ls^ g o .
zy^ ,  jakich dopiig2c7 5' T  a W os ta tn ^ h  trzech  dn iaoh  3*p. 
-unkowy Piekłowski w  zw'P°t Słwlt.aIski był kilkakrot.lie prze- 
z Ti» zprawą wdrożone słuchiwany przez władze sądow e.
daI*ze dochodienfa ^  przytrzymania asp. Swi

£ ® ar ;  w—  “ . ̂  0t0" 0M6 ^asp iran ta  R a j - '  _ K *

I o dii ni imienin pana Prezydenta 
I ZM IANA POW IATÓW
i Podobno w województwach połud­

niowych i zachodnich ma nastąpić no­
wy podtiał powiatów. Kilka małych 
powiatów ma być zniesionych. Nato­
miast powiat wileńsko - trocki ze 

, względu na duży obszar ma być po- 
, dzielony na dwa powiaty.

OBRADY ZNP 
: Dnia 3 tum rozpoczęły się plenarne
; obrady zarządu głównego ZNP pod 
przewodi tictwrm prezesa Nowickiego 
Na porządku dziennym znajdują się 
dwa referaty: p. W ; cechs ,Sytua- 
c ja wewnętrzna i zewnętrzna Polski” 
i p. W  ąoka —  ,,2ałożenia ideowe i 
talnyczne ZN P” .

Obrady będą trwały iiwŁ dni.
AK CJ\ M IĘDZYZW IĄZKOW EGO 

KOM ITETU PRACOW NIKÓW
Dnia 2 lutego odbyły się w całym 

Kraju masowe żebrania pracowników 
państwowych, organizowane przez 
Stow Urz Państw., Zn Piac. Skarb. 
Zw. Uyz. Kol., Zw. Niis/j. Funkc, 
Państw., Zw. Niższ. Funkc. Poczt i 
Tel. i Zw. Naucz. Polsk. 2 inicjatywy 
M iędzyzwiązkowych Konutątów pm -

nich, oraz rozszerzenia państwowej
pomocy lekarskiej.

Następne zebrania zostały zapowie­
dziane na dzień 5 lutego.

Akcja powyższa prowadzona jest w 
związku ze zbliżającymi się obrada­
mi sejmowej komisji budżetowej nad 
preliminarzem budżetu Min. Skarbu.

Marsz. Śmigły
protektorem zbtórkf

na Dar Narodowy
Na p rośb ę  P rezyd iu m  Z je d n o ­

czenia Ptalskich T ow arzystw  O - 
św ia taw ych , M arszałek E dw ard 
Ś m ig ły  -  R y d z  p rzy ją ł cz łon k ow ­
stw o K om itetu  H on orow ego  Z b iór 
k: na D ar N a rod ow y  3 M aja , prze­
znaczony na potrzeby  P olsk ie j Ma 
c ierzy  S zk o ln e j i T ow arzystw a 
C zyteln i L u d ow y ch .

dow skim , k szta łcącym  się w  p ry ­
w atnych  szkołach  w yzn an iow ych , 
praw a korzystan ia  z p ien iędzy  
p rzezn aczon ych  na 
dzieci Szkolnych.

O bydw a jed n a k  w nioski upad­
ły  W ted y  żydzi p osta w ili n iesły ­
ch an ie  bezczeln y  w sw ej fo rm ie  i 
treści w n iosek  o rozw iązan ie  R a ­
dy M ie jsk ie j. V.rn iosek  ten sp ot­
kał się  z gw a łtow n ą  reak cją  rad ­
n ych  P o la k ów , k tórzy  w  d y sk u ­
s ji i g łosow an iu  potęp ili d em on ­
stracje  ra d n ych  żydow sk ich . Na 
znak protestu  żydzi dem onstracy j 
nie opuścili zebranie.

P o  tyrn in cyd en cie  ob ra d y  o d -

1 w ego, zgrom adził szereg  n a jroz ­
m aitszych  artykułów  na og ó ln ą  
sum ę 140.000.000 koron  szw ed z­
kich.

O statn io  rada  m in istrów  zw ró­
c iła  się do parlam en tu  z propozy ­
c ją  zw ięk szen ia  k red ytów  na ża- 

dożyw ian ie  pasy k ryzysow e do w ysok ości 200 
m ilion ów  koron .

od ?tynqł 
do Nowego Jorku

W dniu 2 bm . m otorow iec  „B a - 
lo r y "  od p łyn ą ł z G dyn i, u dając się 
w  n o w ą  podróż  do N ow ego  Jorku  
Statek  zabrał z G dyn i 400 pasaże­
rów , poza  tym  k ilkanaście  o«ób  
w siądzie  na m otorow iec  w  K o p e n ­
hadze.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
KTÓRYM ZABRAKŁO PRACY I CSiLEBA 

ZŁOŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ
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Skrytki we własnel nodze
Pomysłowość przemytników nowoczesnych

Zam k n ięcie  granic i og ra n icze ­
nia d ew izow e  w p row ad zon e  
przez w iększość państw  o tw o rzy ­
ło  n ow e bogate  tereny  p racy  dla 
potentatów  p rzem ytu  i p o m n ie j­
szego lu d k u  przem ytn iczego . 
P ra w d ziw ie  n ow oczesn y  przem yt 
n ik  n ie  będ zie  się ju ż  za jm ow ał 
takim i g łupstw am i, ja k  p rzen o ­
szenie d robn ych  party j tow aru  

1?rzez zieloną granicę, lu b  p rze ­
m ycan ie  ty ton iu  ozy n a rk oty ­
k ó w  Jego  dzia ła lność ograniczy 
się do dziedzin  bard zie j zy sk ow ­
n ych  i... bard zie j em ocjon u ją cy ch  
—  do  p rzem ytu  ludzi i dew iz. W 
p ra cy  sw ej u żyw a  także ba r­
dzie j n ow oczesn y ch  środ k ów  p o ­
słu gu je  się prasą reklam ą fila te ­
listyką, ba  nawet_ ch iru rg ia  u ży ­
czać m u  m usi czasem  sw ej p o m o ­
cy . C óż z tego, że naraża skarb 
państw a na c iężk ie  straty? W y ­
jeżdża  n a jczęście j zagran icę i tam  
o d p oczy w a  po trudach  żyw ota.

ŻARŁOCZNE 
KURCZĘTA 

I WARTOŚCIOWE 
KSIĄŻKI

Czasy nasze o b fitu ją  w d z iw y  
natury, o  k tóry ch  n igd y  przed ­
tem  k ron ik i n ie p isały . Czy kto 
słyszał np, że w  Italii kurczęta 
żyw ią  się au ten tycznym i w ło sk i­
mi lirami? P artię  tak ich  cu d ow ­
n ych  k u rcząt ch cia ł pew ien  Ita l- 
ezyk  o sem ick im  typ ie  przew ieźć  
przez granicę  w łosk o  -  szw a jca r ­
ską i p ew n ieb y  m u się to udało, 
g d y b y  strażn icy  ce ln i m ieli o d p o ­
w ied n ie  w yk szta łcen ie  p rzy ro d ­
nicze i ch cie li zrozum ieć że n a­
w et k u rczęta  idą teraz z postę ­
pem  i zm ieniają  sw e gusta.

Inna gru pa osob n ik ów  za inte­
resow ała się nam iętn ie fila te li­
styką i zaczęła sk u pyw ać m aso­
w o n iem ieck ie  znaczki pocztow e. 
C óż k ied y  n am iętność ta szybko 
przechodziła  i znaczki sp rzeda ­
w ano w  n astępstw ie tego zagra­
nicą. T ą zm ienn ością  zam iłow ań  
za in teresow ała  się G estapo i szyb 
ko z lik w id ow a ła  całą aferę.

Z d arzy ło  się n aw et, że pew na 
banda p rzem ytn icza  stała się m e­
cenasem  k u ltu ry  i nauki, zakła­
d a jąc  k ilka p rzedsięb iorstw  in ­
troligatorsk ich . W ok ładk ach  i 
grzb ietach  u k ry w a n o  p ien iądze i 
takie, n apraw dę  „w a r to ś c io w e " 
książki przesy łano zagranicę.

AKCJA
PRZEMYTNICZA
NIEMIECKIEGO

PISMA
W szystkie te p róby  są je d n a k - 

że jeszcze  dziecin n ie  proste w po 
row naniu  z n ap raw d ę  „n a u k o w ą " 
i pow ażn ą  orga n izac ją  pracy . Nie 
w ie lu  p raw d op od ob n ie  p rzyszłoby  
na m yśl, że do w sp ó łp ra cy  p rze - 1 
m ytn icze j w ciągn ąć m ożna p o ­

w ażne, szerok o ustosun kow an e że jed n y m  z n a jlep szy ch  sp osobów
ultra legalne p ism e n iem ieck ie  i 
sk łon ić je  . do  przesy łan ia  p ien ię ­
dzy  zagranicę. I tego d ok on ał j e ­
den p om ys łow y  businessm an, 
k tóry  pragnął w ydostać sw ój m a ­
ją tek  poza gran ice  państw a H itle ­
ra. Z am ieścił on w  ru b ry ce  p o ­
szukiw ania p racy  jed n eg o  z pism  
og łoszen ie  z zapotrzebow an iem  
na urzędn ika  z od p ow ied n im i re ­
feren cja m i, a potem  z różnych  
m iast N iem iec w ysy ła ł p isem nie 
przeszło  setkę o fert na sw o je  og ło  
szenie, w  każdej u k ry w a ją c  sp o ­
rą sum ę bankn otów . P o  w ysłan iu  
ostatniej o fe rty  w y je ch a ł zagra­
nicę. P o  k ilku  dniach  p ism o o -  
trzym ało list, w  k tórym  inserent 
og łoszen ia  ozn ajm ia ł, że p on ie ­
w aż jest ba rd zo  za ję ty  pew n ym i 
tran zakcjam i zagran icą , i n ie 

m oże ch w ilo w o  p o w ró c ić  d o  k ra ­
ju , prosi o  p rzysłan ie  w szystk ich  
o fe rt  na je g o  og łoszen ia  pod  w ska 
zany adres. U prze jm i o ra co w n i- 
cy  w y d a w n ictw a  posp ieszy li ja k -  
n a jak u ratn ie j w yk on a ć  polecen ie  
i przesy łk a  nadaw ana przez p is ­
m o, cieszące się pe łn ym  za u fa ­
niem  w ładz przedostała  się bez 
żadnych  tru dności przez granicę. 
O czyw iśc ie  n ie trzeba doda w a ć, 
że pom ysłow y  • businessm an nie 
pok aza ł się w ięce j w  N iem czech .

BIEDNY KULAW Y 
PAN

S tw ierd zon o  to  już oddaw na,

ob ron y  czy  od p a rcia  w sze lk ich  
pod e jrzeń  jest bu dzen ie  w spółczu  
cia. K tóż będzie  m ęczy ł sp ra­
w am i ce ln y m i ch o ry ch  i n ieszczę­
śliw y ch ?

P rzez jak iś czas znany b y ł og ó l 
nie pew ien  starszy jeg om ość  z 
trudem  ch odzą cy  na kulach, k tó ­
ry jeźd z ił na k u ra cję  do P aryża  
do jed n eg o  ze s ła w n y ch  ch iru r ­
gów . N a zyw an o go p ow szech n ie  
„b ied n ym  kulaw ym  panem " i to­
w arzyszy ło  mu żyw e w sp ó łczu cie  
u rzęd n ik ów  c e ln y c h n  k tórzy  zre ­
sztą stw ierdzili, że je g o  p ap iery  
są w  n a jzu pe łn ie jszym  porządku , 
a bagaże nie zaw iera ją  nic p o d e j­
rzanego.

G d y  do w ład z  cen tra ln ych  na­
deszły  w iadom ości o w zm ożon ym  
p rzem y cie  przez ten w łaśnie  o d ­
cinek  gra n iczn i' i w sk u tek  tego 
zaostrzono k on trolę , p os ta n ow io ­
no, lecz  bez  przekonania , zbadać 
także d ok ła d n ie j „k u la w e g o  p a ­
n a " i stw ierdzić, czy  rana n ie jest 
czasem  sym u lacją . P o  od w in ięciu  
ban d aży  z n ogi ukazała się  
b rzydk o  d ługa blizna, a gdy  je ­
den z u rzędn ik ów  dotk n ą ł się je j 
b iedn y  pan n ie m óg ł pow strzym a ć 
przera źliw ego  ok rzyk u  bólu . N ie 
pozostaw a ło  n ic  innego, jak  prze 
p rosić  serdeczn ie  zden erw ow an ą  
o fia rę  g orliw ości ce ln e j i ob iecać 
że się ju ż  n igd y  n ic pod obn ego

nie p ow tórzy . „B ie d n y  k u law y  
pa n " p rze jeżd ża ł jeszcze  k ilk a ­
krotn ie  przez granicę, poczem  
zn ikn ął z w id n ok ręg u  u rzęd n i­
k ów  celnych . W id oczn ie  k u racja  
się udała.

Istotn ie „k u ra c ja "  udała  się 
zn akom icie , ale zaw iod ła  w sk u ­
tek  n ieostrożn ości na innej g ra ­
n icy  i w szystk o się w yd a ło . B liz ­
na b y ła  w p ra w d zie  autentyczną 
blizną, a le n ie pow stała  w sk u tek  
n ieszczęśliw ego w yp a d k u . Z rę cz ­
ny' ch iru rg  rozcią ł p rzem ytn ik ow i 
nogę sch ow a ł w  ranę cien iutk i 
skórzan y w oreczek  z pap ieram i 
w a rtośc iow y m i i zaszył je  z p o ­
w rotem . P o  p rzeb y ciu  g ran icy  
inny  d ok tór  o tw iera ł b liznę i w y ­
d o b y w a ł transport. W  ten sposób 
n ie ty lk o  prasa, ale i m ed ycyn a  
p rzyczy n iła  się d o  „p o s tę p u " w  
p rzem ytn ictw ie , (a n .)

3S I X  B A L
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4 luty 1939

Orkwsłry: „Hollywood" pod dyr. Z. Lewandowskiego 
b - c i  B r o d z i ń s k i c h  * Kozłowskiego 
l u d o w a  K o p k 1 * M i c h a l s k i e g o  
oraz zespoły jazzowe przedsiębiorstw 
reklamujgcych się na Balu

W  całym gmachu muzyka M e c h a n i c z n a  z p ły t
Hall, Aula i siedem sal tanecznych
Sale bufetowe i wypoczynkowe
E f e k t y  ś w i e t l n e  dorychczas w Polsce nieznane
Z A P R O S Z E N I A  1 BILETY  W G M A C H U  G Ł Ó W N Y M  

P O L I T E C H N I K I  - 7 E L  888-60

Dnia 4 lutego od r a n a  w y s t a w a  d e k o r a c j i

Z  teatcu a teateze

T r u c i z n y

Netruoiec — świadkiem
Oryginalna wizja lokalna

W m ieście  T ren t, w stan ie  0 -  
h io, pew ien b y w alec  m ie jsco w e g o  
og rod u  zo o lo g iczn e g o  w ytoczy ! 
dy rek cji og rod u  skargę o od szk o­
dow an ie z pow odu  ok a leczeń , za­
danych  mu przez w oln o  ch od zą ­
ce g o  po o g rod z ie  n osorożca .

Sędzia ro zp a tru ją cy  spraw ę, w y 
raził pew ne w ą tp liw ośc i co  do o- 
k o liezn ości spraw y, u trzym ując, 
że n osorożec  je s t  tak p ow oln ym  
i łagodn ym  zw ierzęciem , iż trud­
n o  przyp u szcza ć, by  bez rozd ra ż ­
n ien ia  go przez p oszk odow an ego

sek rzeczn ika  praw nego, popie- * 
ra ją ce g o  skargę, sąd zgod ził się 
na w izję  lokalną

W ozn aczon ym  dniu n osorożca  
u lok ow an o w  w yb iegu , do k tóre ­
go  w rzu con o  słom ianą lalkę, w ie l­
kości cz łow iek a . Z w ierzę  rzu ciło  
się  z fu rią  na p od rzu con y  przed­
m iot. zaczęło  go bóść i tra tow a ć.

Sąd uznał w obec te j scen y  p o ­
w ództw o za u zasadn ion e i zasą­
dzi! od d y rek c ji odszk od ow an ie  
w  w ysok ości żądan ej przez pow o-

m ógl się rzu c ić  na n iego. Na w n io  da.

Kronika kulturalna
ODZNACZENIE POLSKIEGO 

UCZONEGO
ganizowało nowy samodzielny Dział 
Tt-le - Radio w  lokalu Urzędu Tele- 

Uniwersstet w Sofii nadał godność komunikacyjnego przy ul. św. Bar-
  bary 2 .

Dział ten ilustruje rozwój teleko­
munikacji w Polsce Niepodległej. Sze-

doktora honoris causa prof. Wacła­
wowi Sierpińskiemu, prezesowi To­
warzystwa Naukowego Warszaw- ,
skiego za wielkie zasług' położone reg tablic, aparatów i urządzeń^ popu- 
przez niego dla nauki.

Promocja doktorska naszego uczo­
nego na uniwersytecie bułgarskim od­
będzie się w Sofii w drugiej połowie 
maja rb„ podczas uroczystości 50-le- 
cia tego uniwersytetu.

NOW Y DZIAŁ MUZEUM 
TECHNIKI I PRZEM YSŁU

Muzeum Techniki i Przemyślu zo.r-

laryzuje najciekawsze zagadnienia 
tej ważnej dziedziny współczesnego 
życia. W dziale wojskowym pokazano 
modele radiostacji potowej. Specjal­
na tablica informuje o szkolnictwie 
teletechnicznym. Powszechną uwagę 
zwraca b. kosztowny pouczający me­
dal stacji automatycznej.

Zwiedzać można narazie tylko w 
niedzjclc od godz. 10 do 14.

T E A T R  M A L IC K IE J : „P a n i
B o v a ry "  —  27 obrazk ów  w edłu g  
F la u b erta  w przerób ce  sce n icz ­
nej Z o f i i  N a łk ow sk iej.

K lim at m ora ln y  tego w idow isk a  
jest nie zd row y . Jest w y tw orem  
pesym izm u  F lauberta , k tóry  w idzi 
ludzi ty lk o  z łych , a lbo og ra n iczo ­
nych , w ięc  u łom n ych , a lbo w resz ­
cie n ie p rzystosow a n ych  d o  życia . 
Ani jed n a  z tłum u ota cza ją cy ch  pa 
n ią  B ovary  p ostaci n ie budzi w  nas 
sym patii bez zastrzeżeń. W tym  
tłum ie b o w ie m  n ie m a ludzi zd ro ­
w ych , z w y ją tk iem  m oże... u łom n e 
go fizy czn ie  H ipolita , posługacza 
z pod  „Z ło te g o  lw a "  i G irarda —  
forna la  z T iuchette, P ierw szy  z 
n ich , ch oć  kaleka, ży je  sob ie  p o ­
godn ie  i spokojn ie  w  m alutk im  k rę  
gu sw oich  d rob n ych  spraw  i o b o ­
w iązk ów , drugi, k iedy  m u coś d o -  
laga, stosu je  je d y n e  skuteczne, ja k  
sądzi, iek a rstw o : k aże sob ie  u pu ś­
cić  k rw i „z e p su te j“  która zatruw a 
organizm . O ba j n ie w ie le  w iedzą o 
św iec ie  i złu, k tóre  na nim  panu je .

O w o upuszczan ie „k r w i zepsu ­
te j"  u G irard a  to ja k b y  sym bol. 
W y czerp u je  w p ra w d zie  organizm , 
ale i pom aga, u su w a jąc trucizny. 
G d y b y  tak sp ołeczeń stw o Y on v ille  
o cz y ś c ić  z tru cizn  — pana B ovary , 
R u dolfa . Leona, L ‘H eu reu x, pań 
H om ais i L efran ęois, g d y b y  przy 
p om ocy  ja k ieg oś  zabiegu  ra d y k a l­
nego u w oln ić  sam ą panią B ovary  
o d  tru cizn y  n u dy  —  nie og lą d a li­
byśm y  dram atu

A tm osfera  psych iczna, w  k tóre j 
żyją m ieszkańcy  Y on v ille  jest 
duszna, ciężka, bagnista , n asycona 
zakłam aniem , fa łszem  1 podłością , 
ale. ch oć  pani B ov a ry  w yg ląd a  p o ­
zorn ie , ja k  kw iat rzu con y  na to 
bagno, nie budzi w  nas w sp ó łczu ­

cia, lecz  raczej litość, naw et, cza ­
sem , odrazę.

Pani B ov a ry , w yszed łszy  w łasci 
w ie  n ie  w ia d om o  d la  cze g o ?  za 
m ąż za n iedou k a  lekarza , g łup iego, 
lecz  p o czciw e g o  —  nudzi się n im  
samym i otoczeniem, w którym ży­
je. P rzed  tą nudą ucieka w  św iat 
sw oich  m arzeń. U cieczk i są coraz 
częstsze i coraz n iebezp ieczn ie jsze. 
M łoda  k ob ieta  nie posiada ideału  
w łasnego, ch oć  du żo m ów i o  szczęś 
ciu , n ie w idzi celu  w  życiu , choć 
n ieustannie d c  czegoś dąży, nie 
posiada , co  n a jw a żn ie jsze , w yro ­
b ion eg o  zm ysłu  m ora ln ego . Z da ­
na na w łasne siły , słaba m o­
ra ln ie . bez charakteru . drę­
czon a  za b ó jczą  nudą przy­
z iem n ego życia  — popada w 
rod za j ch oroby . O p an ow u je  ją  
jak ieś „m ora ł in san ity". Zdradza  
m ęża, zm ienia k och an k ów  zaciąga 
d łu gi, w reszcie  osaczona przez 
złych  ludzi i w łasne sum ienie —  
koń czy  sam obójstw em .

A n i cien ia  optym izm u , aui c ie ­
n ia  uśm iechu , ani cien ia  nadziei i 
pew n ości, że w  życiu  jest jed n a k  
„co ś  n iezm iennego, p ew n eg o"...

G d y b y  nie ó w  brak zm ysłu  m o­
ra ln ego , znalazłaby  biedna pani 
B ov a ry  nadzieję, p ew ność, rozw ią ­
zanie d ręczą cych  pytań , cel w  ż y ­
ciu, lek arstw o na nudę. Z a b ija  ją  
nie trucizna z apteki pana H o­
m ais, lecz  ta, która m iała w e  krw i.

P rzeróbk a  p. N a łk ow sk ie j mu­
siała w yg ląd ać  jak posiekany m a­
karon. T ru d n o p ok azyw ać na sce ­
nie pow ieść, za ch ow u ją c  p ietyzm  
d la  autora.

M ożna się zgodzić  z op in ią  iż  
skutkiem  tej p rzeróbk i „P am  B o - 
v a ry “  przestała b y ć  pow ieścią , ale 
nie stała się sztuką, oraz że zatra­
ciła  przy tym 'ch a ra k ter  psych o­
log iczn e j an alizy , trzeba jednak 
przyznać, iż znakom ita in scen iza­
c ja  p Saw ana i św ietna  reżyseria 
p. K. Severinówny u czy n iły  z „ P a ­
ni B o v a ry “  w id ow isk o  scen iczn ie 
czaru jące , estetyczne, pełne w y­
razu. P. M aria M alick a  w zb og a c i­
ła sw ój artystyczn y  d orobek  no­
wym w ielk im  sukcesem . T ra g icz ­
ną postać pani B ov a ry  w y c ie n io - 
w a ła  subteln ie , w n ik liw ie , w n o ­
sząc do gry  w ie le  u czucia  i praw­
d y  p sych o log iczn e j. Na cze le  licz ­
nego, d ob rze  dob ra n ego  zespołu  
w ym ien ić  też trzeba w y ró żn ia ją ­
cych  się klasą sw ej gTy pp. Henry ­
ka M od rzew sk iego  (ap tek arz  H o­
m ais). Janusza N ow ack iego  
(K a ro l B o v a r y ) , Zofię Wierze juką 
(P an i L efran ęois —  o b erży stk a ), 
M . P lu cin sk iego  (R u d o lf  —  w ła ś­
c ic ie l H u ch e tte ), M . Bay —  Ry­
dzewskiego (k u p ie c  L ‘H e u re u x ). 
J. Liedtke (L eon  — ap likant ad ­
w o k a ck i) R esztę zespołu  tw orzą : 
Z. K opczew sk a . K . Salauga. B L i ­
gocka, H. S ok o łow sk a , T. F ijew sk i. 
A . M anieck i, E. B iernacki, E D o ­
m iniak, A. A leksy, K M oraw ski.

O szczędn e, lecz  dobre dek oracje  
skom ponow ał St. K urm an.

Trzeba dodać, że sukces całości 
w  znacznej m ierze u m ożliw ia ją  
w arun ki techniczne sceny n ow ego 
teatru, m ia r o w c ie  scena głębna, 
oraz ć w ie  doJatkc-w e scenki b o cz ­
ne. «t. g.

Scena Polska * »

* *
Zeszyt drugi —  trzeci „Sceny Pol­

skiej", organu Z. A. S. P „ który nie-

J. F. WITTKOP 3 8 )

NIKOMU NIEZNANY  
P A N  BROW N

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

X.

DOM O ZAMKNIĘTYCH OKIENNICACH

W pałacyku hrabiny Latoszowskfcj na jednej ze 
stromych uliczek dzielnicy Passy okiennice były 
od niepamiętnych czasów stale zamknięte. Dom 
ozdobiony długim balkonem o poręczach z kutego 
żelaza i blaszaną chorągiewką skrzypiącą żałośnie 
na wiosennym wietrze, robił wrażenie niezamie­
szkałego.

Hrabina, już dobiegająca osiemdziesiątki, 
owdowiała przed pięćdziesięciu laty. Prawie z ni­
kim me utrzymywała stosunków towarzyskich, 
a jedynym celem i treścią jej życia był siostrze­
niec Adam Morzeński, którego ubóstwiała tak da­
lece, że po tragicznym zajściu na polowaniu zgo­
dziła się zabrać dn siebie jego żonę. choć jej rie- 
nawidziła z całej duszy.

W  obszernym dwupiętrowym pałacyku zajino- 
w»ła tylko jeden pokój wychodzący na park. Tu

nie było okiennie, ale pized oknami rósł rozłoż; 
sty kasztan, nie przepuszczający promień- słoń­
ca, wobec czego w pokoju panował stale półmrok.

Cała służba składała się z jednego łużącego, 
nawet o kilka lat starszego od hrabiny, który sie 
gnieździł w małej komórce na poddaszu.

Aniela już dwa lata mieszkała w tym nie- 
przytulnym domu w alkowie, przylegającej do 
pokoju hrabiny. Jeśli nawet zasłona była odsu­
nięta, to w alkowie podonnej raczej do umeblo­
wanej niszy, było prawie zupełnie ciemno.

Reszta pokojow od wielu lat nie widziała świa­
tła dziennego. Prawdopodobnie do niektórych 
drzwi brakowało kluczy.

Przez szpary dolatywał ostry zapach kurzu 
i stęchlizny — można było sobie wyobrazić, jak 
wyglądała ta część pałacyku. W ogóle robił wra­
żenie wymarłego. a kroki olbrzymiego sługi To­
masza, który idąc na zew swej pani musiał przejść 
przez dwa długie korytarze, jedynie podkreślały 
wrażenie pustki.

Pokój starej hrabiny przypominał właściwie 
skład rzeczy, tyle w nim się gromadziło mebli 
z różnych garniturów, stolików etażerek, gablotek, 
dywanów, gobel nów, pociemniałych brokatów, 
bezładnie rozwieszonych obrazów; wszędzie były 
rozrzucone suknie, które po uporządkowaniu i po 
umieszczeniu pod szkłem stanowiłyby ciekawy 
przegląd mody ubiegłego stulecia.

W  przyległej alkowie, przeznaczonej dia Anie­
li, a odgrodzonej mocno podniszczonym dywanem

smyrneńskim, nie sięgającym górnej granicy otwo­
ru, stały dwa białe lakierowane krzesełka, taki 
sam stolik, płytka szafa, walizki i parę przedmio­
tów. które zabrała z sobą wyjeżdżając z Polski.

Nad łóżkiem wisiała w niklowej ramce foto­
grafia jej męża. Był to dość przystojny mężczyz­
na w wieku około dwudziestu pięciu lat: miał 
gładko wygoloną twarz o wyraźnie zarysowanych 
kościach policzkowych i trochę za głęboko osa­
dzonych oczach; uparte, nieco zmysłowe wargi 
były mocno zaciśnięte U wezgłowia łóżka stała 
wysoka lampa pod abażurem z wypłowiałego 
jedwabiu.

Alkowa bya ciemna, ciasna, umeblowana wię­
cej niż skromnie, jednak obok nieprawdopodob­
nej rupieciarni hrabiny sprawiała nawet przy­
jemne wrażenie i Aniela wzdychała z ulgą, ile­
kroć mogła się wślizgnąć za zasłonę. Nie ozna­
czało lo bynajmniej, że teraz miała choć trochę 
czasu dla siebie wyłącznie, gdyż w każdej chwili 
mógł ją przywołać stary skrzeczący głos, a to 
zależało od usposobień;a staruszki — w ogóle nie 
był0 żadnej granicy oddzielającej jej zyce od 
życia despotycznej hrabiny.

Znosiła cierpliwie jej nie zawsze poczytalne 
wybryki, godziła się na tę męczącą wegetację, 
przyjmowała w cichości ducha upokorzenia, lecz 
uginała się przed ciężkim losem wcale nie dlatego, 
że jej brakowało przedsiębiorczości i odwagi

(D  c. b ) .

j dawno temu wyszedł z druku, poświę­
cony jest przede wszystkim pamięci 

1 Konstantego Stanisławskiego, rosyj­
skiego geniusza teatru. Obok zamie­
szczonych wyjątków z ostatniej książ­
ki Stanisławskiego „An actor pre- 
pares“ (oryginał rosyjski nie ukazał 
się dotychczas w druku), znajdujemy 
wspomnienia o  Stanisławskim i arty­
kuły poświęcone jego pracy i dzie­
łu, pióra St. Wysockiej J. gliwickie­
go, A 'Zelwerowicza. M. Limanow­
skiego, J. Osterwy, St Jaracza, J. Lo- 
rentowicza. W. Grubińskiego, E. Wier 
cińskiego, W . Radulskiego, R. Ordyń- 
skiego. J. Chadeckiego, 1, Kaktowicz.

Zwraca uwagę interesujące stu­
dium A. Hertza p t. „Zadania spo­
łeczne teatru". K. Stromenger pisze o 
„Teatrze W agnera" St. Głowacki o 
„Tańcu w 17-ym i 18-ym w ek u ".

W  dziale materiałów znajdujemy 
listy Heleny Modrzejewskiej z lat 
1884 do 1903. Obszerne i sumiennie 
opracowane działy: „Polska i obca li­
teratura teatrologiczna", „Czasopi­
śmiennictwo teatralne" „Teatr w 
prasie i czasopismach", i t. d, uzupeł­
niają bogatą treść tego numeru „Sce­
ny P o l s k i e ; która staje się coraz po­
ważniejszym ośrodkiem krystalizują­
cym także dla badań teatrologicz- 
nych. st. g.

Niedzielna
popołudnidwka

Ateneum
W niedzielę, o pod- 4-e; po doi 

po cenach zniżonych Teatr Ateneum 
gra cieszącą się niezmiennym pow o­
dzeniem komedię Moliera „Św ięto­
szek" w premierowej 'b sa d iie  ze 
Stefanem Jaraczem w roli tytułowej.

Codziennie wieczorem „D ziew cii 
na z 'asu" Jerzego Szatr awskiegc z 
udziałem Ewy Bonacłdej, Chmielew­
skiego i St. Jaracza.
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Ciężkie warunki marszu

S z l a g i e m  d r u g i e j  b r y g a d y
Z . S. Zakopane prowadzi po I etapie

Ni- terenach Huculszczyzny rozpo­
częła się w czwartek największa im­
preza narciarska Karpat Wschodnich, 
odbywająca się pod nazwą „marsz 
narciarski szlakiem II Brygady Legio 
nów Polsk ich '.

W czwartek nastąpił start do pierw 
szego etapu, biegnącego z R afajłow ej 
do Pazełeczy Pantyrskiej, Krzyża na 
Rogodze, Taupiszyrki i z powrotem do 
Rafajłowej. Start odbył się z przed 
budy moi nadleśnictwa w Rafajłowej. 
O p x̂ z. 7 wyruszyły pierwsze patrole.

W  konkurencji drużynowej bierze 
udział 71 patroli, każda złożona z do­
wódcy i trzech uczestników, w szyscy 
w pełnym uzbrojeniu, z obciążeniem 
plecaków- o wadze 5 kg.

W  konkurencji indywidualnej wy­
startowało 37 z aw od n ik ów  i jedna za­
wodniczka (Kuranówna). Zawodnicy 
startujący indywidualnie nie mają 
Żadnego obciążenia.

Tegoroczny marsz odbywa się *.v 
warunkach wybitnie niesprzyjających, 
stawiających zawodników przed  ̂ko­
niecznością zdobycia się na najwyższy 
wysiłek na trasie etapu pierwszego 
niejednokrotnie technika jazdy me do­
chodziła do głosu, gdyż Do części wy­
padło cale kilometry przebywać pie­
szo, brak śniegu uniemożliwiał bo- 
wietm posługiwanie się nartami. Poza 
tym końcowy odcinek etapu, od Tau- 
puszyrki do Rafajłowej, kończył się

pod samą metą silnym zjazdem i u 
stawicznie dochudziło do silnych po­
tłuczeń j okaleczeń.

Mimo tych trudnych warunków 
wszystkie drużyny wykazały znako­
mitą formę i kondycję. Z marszu wy­
cofały się tylko 3 d 'użyny. Prawdzi­
wie bohaterskiego wyczynu dokonał 
zawodnik patrolu PPW  Leśników z 
Żywca Miesiączak, który doznał pęk­
nięcia kostki, jednak doszedł do mety 
pierwszego etapu, nie bacząc pa stra­
szliwy ból. ,

Przeprowadzona klasyfikacja pierw 
szego etapu przedstawia się jak na­
stępuje:

1) ZS Zakopane 4 £2,19; 2 )  WKS 
Bielsko 4:26,15; 8) PW  Leśników
Lwów 4:27,59; 4) WKS Rewera Sta­
nisławów 4:28.45; 5) W K S Cieszyn
4:31,03; 6) PPW Kraków 4:33,22 ; 7) 
ZS Krynica 4:34,25; 8) ZS Raba
Wyżna 4:43,33 ; 9) Straż Graniczna
Stryj 4:45,25; 10) ZS Skolo 4:49.44.

W  poszczególnych klasach sklasyfi­
kowały się:

W klasie patroli wojsk. WKS Biel­
sko, WKS Rewera, W KS Cieszyn.

W klasie patroli PW .: PW Leśni­
ków Lwów, PPW  Kraków, PW Leś­
ników Żywiec.

W klasie patroli sportowych: ZS Za 
kopane. Sokół Nowy Sącz, PZN Biesz 
czady.

W klasie patroli regionalnych:

d a n i e l  ^ n e u l o w s k i
mistrzem narciarskim Jun erćw

W  czw artek  odb y ły  się w Zako- 
pąpem  paw ody dla ju n io ró w  o m i­
strzostw o lV -g o  n arcia rsk ieg o  o- 
kręgu  podh alań sk iego . Z aw ody 
zorga n izow a ł z ram ienia  okręgu  
H arcersk i K lu b  N a rciarsk i w  bie­
gach, a w  skokach  —  M akabi.

W  b iegu  n a8 km., dla ch łop ­
ców  od 15 do 18 la t : 1) K rzep­
tow ski D an iel (S N P T T ) 30 min., 
2 ) T apek  M ieczys ław  (W is ła )  
31 .15  min., 3 ) C iaptek  Jan  (SN 
PTT) 82:31.

W  b iegu  na 6 km., dla ch łop ­
ców  od  12 do 14 la t :  1) K lim ów-.
akt (P o d h a le  N ow y  T a rg ) w  cza- 
fi*® 82:87 m in., 2) W ielk iew iez  
(P o d h a le  N ow y  T a r g ) 32 :41 , 3 )

D rozd  J ó z e f (W 's ła ) .
W  k on ku rsie  sk ok ów : l)1 Jan

K ula (S N P T T ) 43 i 44 rp., nota 
147,7, 2 ) G ibas (S o k ó ł)  38 i 41 jn., 
nota  136,4, 3) K ula Stanisław 
(SN P T T ) 38 i 37 m.

D o b iegu  stan ęło  37 za w od n i­
ków , do konkursu  skoków , k tóry  
rozegra n o  na m ałej sk oczn i tre­
n in gow ej 26.

W  rezu lta cie  ob liczeń  z b iegu  8 
km. i konkursu  skoków  tytu ł m i­
strza  okręgu  podh a lań sk iego  w  
gru p ie  ju n io ró w  zdobył K rzep tow  
ski D an iel (SNPTT) z notą  291, 
ty tu ł w icem istrza  K ula  Jan (SN 
P T T ) 268,7, 3) T apek  Mieezysław 
253,5.

Gmina Poronin, groma Rafajłowa. 
gminą Jablonica.

Klasyfikacją zawodników startują­
cych indywidualnie, jest następująca: 
Ó Kotarba (PW  Leśn. Lw ów), 2) 
Hały (P W  Leśn. Lw ów ), 3) Kwial 
(PW  Leśn. L w ów ).

W piątek o godz. 7 rano nastąpił 
start do 2 etapu, prowadzącego z Ra­
fajłowej do Jabłonicy.

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne Warszawy

Stanisławski Uje Kaschińskiego
na dystansie 1000 metrów

Na B ie lan ach  od b y ły  się  w  czw ar 
tek zaw ody  lek k oatletyczn e  pa­
nów  o m istrzostw o  ok ręgu  w a r ­
szaw sk iego. N a p ierw szy  plan w 
rozegra n ych  k on k u ren cja ch  w y ­
su n ęły  aię dw a in te re su ją ce  p o je ­
dynki na 1000 m. i na 3 km.

kaw y. P oczą tk ow o  na p ierw szych  
trzech  ok rążen iach  (okrążenie 
w yn osi n iew ie le  ponad 200 m .) 
p row a dzen ie  zm ienia się co  chw i-

N a  rin g a c h  c e le j P o l s k i
PorafKa bokserów Okęcia w Łodzi

Dwa razy Lwów — Pomorze
W Łodzi odbył się towarzyski mecz 

bokserski między zcapolam1 KS Geycr 
i KS Okęcie (W arszaw a). Zwycięstwo 
odnieśli łodzianie w stosunku 9:7.

LELEW SKI NOKAUTUJE DWÓCH 
LW OW IAN

47 środę i czwartak rozegrane zo­
stały we Lwowie dwa mecze bokser­
skie z udziałem reprezentacji Pom o­
rza. W  środę przeciwnikiem drużyny 
pomorskiej był rtrug. garnitur Lwowa, 
który po zaciętej walce uzyskał zwy - 
cięsiwo 9:7 W czwartek stanął na 
ringu reprezentacyjny garnitur L w o­
wa, kłóry^ przegrał niespodziewanie, 
lecz zasłużenie w stosunku 7 9.

Z drużyny pomorskiej wyróżnił *ię 
Lelęwski, który pierwszego dnią znok­
autował w pierwszej rundzie Peszka, 
a w drugim dn‘u zwyciężył B>łyja w 
3 starciu przez techn. k. o.

LUBELSCY BOKSERZY 
W  RZESZOW IE

W Rzeszowie odbyło się w czwartek

towarzyskie spotkanie bokserskie mię­
dzy drużynami LW S Lublin a Resó- 
vią. Spotkanie dało wynik remiso­
wy 8:8.

ELEKTRIT —  GW IAZDA 8:8
V/ czwartek rozegrany został w 

Warszawie towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy wileńskim Elektruem a sto­
łeczną Gwiazdą, zakończony wyni­
kiem '8:8.

SYREN A GROM I FLOTĘ
W  czw a rtek  w  hali S y ren y  od -

Craeov a -  GaibaniiS 4:1
Okęcie — Makabi 9:1

W  czwartek odbył się w Krakowie 
pierwszy "w r. b. mecz piłkarski po­
między drużynami Garbami i Craco-

Dobra lokata rtm. Rylkego
w konkursie potągi skoku

W środę poznym wieczorem zakoń-1 znajdują się dwaj jeźdźcy polscy , por. 
ezony został w BerHnie konkurs po Pohoreeki na Bohunie i rtm Komo- 
tęgi skoku o nagrodę im. marszałka rowski na Zbiegu.
G oering*. Do Jjo^ursu zgto-zono 114

R  A  O  I O
SOBOTA 4 U.

6.30 pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 
6.3b Gimnastyka 6.50 Muzyka (p łyty ). 
7.0o Dziennik. 7.15 .Dzisiaj w Zakopa­
nem  7i2n Muzyka (p łyty). 6.000 A u d y­
cja  dla szkół. 11.00 A udycja dla szkól. 
11.25 Taruntele (p łyty ). 11.57 Sygnał czasu 
1 f,9jnał. lz.OS -sudyc.ia południowa. 15.00 
Aud<-cja dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadu- 
Wa 16.00 Dziennik. 16.08 W iadomuści Co- 
Sbodarczi 16.20 Kronika literacka. 1.
Jar Sebastian

uNIEDZIELA 5
7.15 Pieśń „Serdeczna M alk o ' 7.20 Kon 

cert poranny. 11.00 Dziennik. 8.15 Sport. 
8.20 A udycja  dla wsi. P.15 Muzyka (p ły ­
ty ). 9.45 Transm isja nabożeństwa z Kate- 
dry w Lublinie 11.10 Orkiestra Pawła 
, ' &dwina (p ły ty ). 1145 ..Nasz program ". 
0.67 Sygnał czasu i heinał. 12.03 Para­

no ta  sym foniczny. 13.00 W yjątki z Pism 
6 34 a , „  P ^ d s k ie g o .  13.05 Przegląd kuliu -

riJńi i ?  Muzyka obiadowa. 14.40 A u- 
U. cja dla dzieci. 15.00 A udycia dla wsi.

P o-

koni, w tj m 8 polskich.
Po 8-krotnej rozgrywce zwyciężył 

por. Tcmme (Niemcy) na koniu Nord- 
land 2-gi por. BrinJtmknj (Niemcy) 
na Erie, 3) por. Hucg (Niemcy) im 
Arturze, 4) rtm Ryjke (Polska) na
Blmbusiu. Na 5-ym miejscu sklasyfi­
kował się jeździec _ belgijski, kpt 
Gonze, na ktyruu Ali-Baba. Miejsce 
6-te i dalsze podzielone zostały pe- 
między 12 jeźdźców, wśród których

N* zawody przybył kanclcri n tier 
w towarzystwie ministrów dr. Fricka 
dr. Goebbelsa * D a m

W  czwartek zakończonj został kod 
kurs szybkości o nagrodę un ministra 
spraw zagr. Rzeszy, w  ogólnej k la­
syfikacji pierwsze miejsce i nagrodę 
min. Ribbentropa zdot "1 kpi. 'Jon- 
forti (W łochy) przed Niemcami por. 
Brjnekroannem i por. Ilucken- Z Po- 
laków 7-me mi°jsc< za.iął por. Skuliez, 
8 mym był rtm. Rylke.

  Bach 17.00 Nabożeństwo
U ? sł^ j  Bramy. 18.00 A udycja  dla wsi. 16.30 R e r tta rw io lo n cze lo w ^  sfayko
19 fn  A UriycK ,Ua F oH W  za ^ran icą ■ powa. 17.00 K om edie Fredry- Ciotunia" Sport. 19.20 Koncert rozrywkowi-. Wster, 'r u^=..------- .. . . uum a .
“ P-35 A udycje in form acyjne: Dziennik,
PPOrt zi.oo K oncert rozryw kow y. 22.45 
Muzyką lanecznn. 22.55 Przegląd prasy.
I"-™ Dzienik. 23 03 Sport. 23.05 W iado­
m ości z  Polski w jęzvku angielskim, 
rancurkim i niem ieckim. 23.15 Muzyka 

l Sneczf o  -.płyty,.

Żołnierze sowieccy naruszyli 

Granicę sowiecko-mandżurską

n a jc ie k a w s z e  a u d yc je
nnl?"5?. 3- s - Bach: Cantata Dominica 

2,* Nayitatem Christi.
  Koncert rozrj-wkowy.

węgierska

S o r e k  żeleńskiego. 17.50 Podwie
Biura " n„tlr" f °n |c 18-75 Chwila
fraki J -  - 0 00 £ 1 2  "D7ien Polaka z za- | 
fn ls  a 3 • M aurice «a v e l Ipłyty). I
20.15 A ud ycje  inform acyjne. Sport 2 1 30 i 
M uzyka taneczna. 21.55 W esoła ' ł m l w i f i  
23.00 Dziennik. 33.03 Sport. 23.05 W iado- ‘ 
m ości z Polski w języku angielskim nie­
m ieckim  i francuskim  1

l4 W ARuZA W A II
(p ły & l tospółczęśna muzyka 
P k ff iń ł 0 W iadom ości sportowe. 15.05 i 
1543 * j i 2 f Ińacji. 15.10 Koncert solistów. K 
Zyka . „  e kulturalne stolicy. 16.00 Mu- ' 
vnó>.,. ^ C z n a  i nlvtvT mon

francuskim .

n a j c i e k a w s z z e  a u d y c j e '
16.30 Recital w iolonczelow y Slaykn 

Popowa.
17.50 Podwieczorek przy mikrofonie
21.30 Muzyka taneczna.

H SIN K IN G . 2. 2. Raąd M andżu- 
kuo za łoży ł w o b e c  k onsu la  sow iec ­
k iego  w  C h arbin ie  ostry  protest, 
p rzeciw k o  n ow em u  pogw a łcen iu  
gran icy , ja k ie  m iało m ie jsce  w  
dniu  31 stycznia br.

W ed łu g  don iesień  m a n ż d u r s k ic h  
przebieg  in cyden tu  by l następu­
ją cy :

O k . 1 00  żołn ierzy  reg u la rn y ch  
w o js k  s o w ie e k ic h  p r z e k r o c z y ł"

sDana fc ')v  Koncert m uzyki Jana Seba- 
ha- 21.50 Giuseppe Verdi.

ao.oo ^  caE  k r ó t k o f a l o w e
■®’r agnient^*Pn,lil:- 2015 Pogadanka. 20.20 
ską nute-‘ Z,°P- „H a lka ". 20-30 „Na swoj- 

1'ULSK . 55 Zakończenie audycji.
f , 7 f  i i  S T a c j e  k r ó t k o f a l o w e

11

w  m uzyczna. 0.4D Dziennik
■» yKU polskir 

nianycl
zyku 200 Pogadanka w ję -

■X zan angielskim. i.OO 
1.30 M owa jest

W AR SZAW A  II
14J0 Koncert m uzyki polskiej. 15.05 

Koncerl popularny (p ły ty ). 16.00 Muzyka 
taneczna (p łyty)- 21.05 Koncert sm yczko­
w y (p łyty ). 22.05 K oncert Orkiestry M in- i 
neapolisu. 23.00 Muzyka taneczna (p iyty ). |

POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOW E 
20 00 Dziennik. 20.15 śpiew a Lucyna 

S zczeoańsk a . 20.30 Sport. 20.35 A udycja  , 
dla m łodzieży. 20.55 Zakończenie audycji. ]

p o l s k i e  STACJE K R óT K u F A l oW E  N a  osta tn im  p os ied zen iu  rad y  n iic j- 
0.05 N astrojowe piosenki. 0.23 K ronika sk ie j O tw ock a  na p os ied zen iu  p lenar-

W  z radnych złożył wniosek,
pela Jana Gnatowskiego. 1.40 A udycja

gran icę  so w ie ck o -m a n d żu rsk ą  pod  
M e n g k o sili, m ie jsc o w o śc i p o ło ż o ­
n e j w  o d leg łości 100 k m  na p ó łn o -  
c o -w s c h o d  od M c n sz u li Ż o łn ie rze  
ci o strze liw a li ja p o ń sk ie  p o ste r u n ­
ki gran iczn e  P o  4 -r o  g o d zin n ej  
p o ty czce  ja p o ń sk ie  p a tro le  gran icz  
ne zd o ła ły  w y p rz e ć  n a p a stn ik ó w , 
k tó rzy  p o zo sta w ili n a  p la cu  b o ju  
5 z a b ity c h  i 3 ra n n ych  J a p o ń c z y ­
cy  nie od n ieśli żad n ych  strat.

Żydzi uciiyiais Gd świadczeó
na rzecz gminy Otwockiej

ćow a. angielskim. '2.£a Gra Kapela Lu-
dla m łodzieży. 2.1)0 Gawęda ro słuciiaeza- 
m w języku angielskim.' 2.10 Muzyka 
taneczną.

-X ()X

N0T0WAM4 GIEŁD WARSZAWSKICH
OIEŁTA K EU TClliA

kseTa" Amsterdam 285,00; Bru-
ga ii ’ ti els.1.ąJii 10,94; Kopenha- 
27 81- m Londyn 24,81; Mediolan 
ósma’ m°,Wy Jork (kabel) 5.30 i jedna 
ga lRmSlOc124.50; Paryż 14,03; Pr: •

’ ’ bztokholm 127,85; Zurych

4n Pf e W '- P'QC. prem. inwest. 11
rions i ’ 3 proc. prem. inwest. se-
rówkąl4n,̂ 9iA3; II cm. 92,5o; dola- 
[wWszTYlbi 4 proc. konsolidacyjna 
na (dr. u >̂50; 4 proc. konsolidacyj 
wewn 4. j pńl proc.
syjna 70^,^' 65-3§: 5 Proc- konwer 
syjna (j7’5u’ Proc- kolejową konwer

skie s«-iaav a^1? ;1 4 ' I101 P''oc- ziem* 
4 ■ Pół n 4 -° °  —  68>75 —  63’8 8 : 
76 25- 5 src>C' WAcsaawy (drobne) 
72,75 ^ arSżąwy (1933 rok)
■da ffC —  72.88; 5 proc. Lo-
proc. * V i  65-.50. '938 r.) 6-3,50; 5
proc. Rad

obligDornia (1933 r.) 6L00; 6 
• m. Warszawy 6 emisji

83,0C
Akcje: Bank Handlowy 56,00; Bank 

Polski I32 50; Warsz. Tow. Fabryk 
Cukru 35,0u; Węgiel 34,25 —  34,50; 
Lilpop 92,00; Modrzejów 19.00; Nor- 
blin 102,00; Ostrowiec 68,50; Stara­
chowice 52,00 -- 52,75 — 53.25.

GIEŁ&A ZBOŻOW A
Pszenica jednolita 20.25 —  20-75, 

żyto 14.00 - 14.50, jęczmeń 17.00 —  
17.25, , owips I rt. 14.75 —  15.00, 
gryku |8.50 —  19.00; rzepak oż. 53.50 
-- 54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch 
polny 23 50 —  25.50; koniczyna b. 
310.00 —  330.00, mąka pszenna
gatunek 1 35.50 —  38.50, gatunek II 
30.50 —  32-0o; żytnia gat. 1 26.00 - 
27.00. żytnia razowa 19.50 —  20.00, 
otręby pszenne grubsze 12 25 —
12.75, średnie 1.1.25 —  11 75;
miałkie 11.25 - - 11.75; żytnie 10.25 -
10.75, makuchy lniane 23 50 -- 24.00, 
makuchy rzepak. I5.15 —  15,75; siane 
prasowane 1 50 - 8.00 słoma praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

ąby dla uzdrowienia finansów miej­
skich obłożyć 35 groszowym podat­
kiem kpżdy pokoj zelektryfikowanego 
mieszkania. Ponieważ wniosek ten 
godz: w żydów, gdyż oni sa, w więk­
szości posiadaczami domów zelektry­
fikowanych —  radni żydowscy sprze­
ciwili się temu wnioskowi. Pci długiej

dyskusji wniosek powierzono komisji 
finansowej do rozpatrzenia.

Poza tym uchwalono wniosek o 25 
procentowym podwyższeniu szarwar- 
ków, płaconych przez właścicieli do­
mów na budowę szos. ulic i chodników7 
w  mieście. Stowarzyszenie właścicieli 
domów w Otwocku, grupujące niemal 
wyłącznie żydów postanowiło zwrócić 
sig |do władz nadzorczych o zniesienie 
tej uchwały.

P i s m a  p o l s k i e
cie s zą  sie w Powit e popytem

K O W N O . 2. 2. D zisia j, po raz j g a ze tow y ch  k ow ień sk ich  p o ja w iły  
p ierw szy  od ch w ili n ie p o d le g ło ś c i! się sprzedaży  dzienn ik i i czaso- 
państw a litew sk iego , w  kioskach  pism a polsk ie . C ieszą się one d u -

I ży m  pok u p em .

S t r a jk  f i t o d o w y
4.000 w ąinlów

S A N  QUENT1N (K a lifo r n ia ) , 2. ciwko złemu odżywianiu D y re k - 
2. W  tu te jszym  w iezien iu , n a jw ię k  *or w ię z ie n ja Og3osil zakaz o p u fz - 
szym  w .-itanach Z jed n oczon y ch , czania ce l przez w ięźn iów  do cza - 
w yb u ch ł strajk g ło d o w y  4.000 su zakoń czenia  stra jku , 
więźniów lta znak protestu p rze -,

W  pierw szym  biegu  spotkali się : la. P óźn ie j ■ , J* ’ S ataku^
Stan iszew sk i, K usocińsk i, L ibera j Stam szew s 1, 
i M ulak. B ieg  by ł w y ją tk ow o c ie - bezskuteczn ie ^

statnim  w irażu  Staniszew ski Lim 
szu je, odryw a się od K usociń - 
skiego i w ygryw a bieg. F in isz 
K usocińsk iego nie zm ienił sytua­
c ji. W yniki tech n iczn e 1) S t a ­
szewski (S y ren a ) 2 :43,2 , 2) Ku­
sociński (W arszaw ian k a) 2 ;44>°- 
3) L ibera  (W arszaw ian k a), 4) Mu
lak (S k ra ).

W  biegu  na 3000 m. doszło do 
ciek aw ego pojedyn ku  m iędzy Her 
manem , a W irkusem . N a Ętarcie  
stanęło  ponad 25 zaw odników . 
P rzez p ierw szą  połow ę prow adź 
H erm an W irk u s zn a jd u je  s,ę o 
50 m. w  tyle za czołów ką. N a 1 
okrążen iu  W irkus dochodzi do 
czoła , a n aw et przez krótki czas 
prow adzi. Na ostatnim  okrążeniu  
W irkus je s t  ju ż  w yraźn ie zm ęczo­
ny, H erm an m ija  go w ięc  lekko i 
w ygryw a bieg nieznacznie. W yn i­
k i: 1-szy H erm an (P o l.)  9 15.2, 
2 ) W irk u s (W7arsz .) 9 :1 7 , 3 ) Ga­
łuszko (O rze ł)  9:27,2.

W  pozosta łych  k on ku ren cjach  
w ynik i by ły  n astęp u jące :

50 m .: Sulikow ski (A Z S ) 6,3. 
2 ) Staszek (P Z L ) 6,3.

50 m. przez p ło tk i: Sulikow ski 
7,4, 2 ) G ierutto  (W a rsz .) 7,5.

S ztafeta  3 X 8 0 0  m .: P olon ia
6:44,4.

S zta feta  6 X 5 0  m .: P o lon ia  40.4 
P ozosta łe  sztafety zdysk w alifik o­
w an o za zgu b ien ie  pałeczek.

Skok wzwry ż :  G ędzicrow sk i (P o ­
lo n ia ) 174, 2 ) G ierutto 174 

Skok w  d a l: Sulikow ski 6 48, 
2 ) O unap (P o l . )  6 :27.

Skok o  ty czce : M aciaszczyk
(P o lo n ia )  3,30 cm., 2) A n itóe jew  
(P o lo n ia ) 3,20.

R zut k u la : G ierutto 13,66, Ou­
nap 12,84.

b y ł się m ecz  bok sersk i pom iędzy 
gdyń sk ą  F lotą  i stołeczną  Syreną, 
zakoń czon y  zw ycięstw em  drużyn y  
sto łeczn ej w  stosunku  13:3. W yn ik  
ten  k rzy w d z i n ieco  pięściarzy F lo ­
ty , k tóry m  z p rzeb iegu  spotkania 
należa ły  się jeszcze dw a punkty. 
Jed yn e  zw ycięs tw o  d la  F loty  o d ­
n iósł W ęgrow sk i, b iją c  przez tech  
n iczn y  k. o  w  1 -e j run dzie  D orobę  
I -e g o .

O x----------

vii. Zawody toczyły się na ośnieżo­
nym boisku. Zwyciężyła Cracovia w 
stosunku 4:1. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Myszkowski, Młynarek, Kor- 
bas i Madryga, Dla Garbami —  Pa­
zurek Il-gi.

W  czwartek odbyły się w Warsza­
wie dwa mecze piłkarskie.

Na boisku Okęcia. Okęcie pokonało 
Makabi 9:1 (3 :0 ). Bramki dla Okęcia 
zdobyli: Skaryszewski (3 ), Bartosze­
wicz (3), Ferei i Górski (po 1 -ei) i 
i iedna samobójcza.
Na boisku Skry C1YS pokonał Falę 

5:1 (4:1).

Rekordowe wyniki pływaków śląskich
Znakomita forma Heidricha

Pływackie mistrzostwa Śląska w 
kiasie 1-ej, odbywające się w Siemia­
nowicach śląskich, przyniosły szereg 
doskonałych wyników, które świad­
czą b systematycznym postępie ply- 
wactwa polskiego. *

Wyniki zawodów są następujące: 
Panowie:
400 m.: 1) jędrysek (Gisz.) 5.2fi, 

2) Heidrich (D ąb) 5,34,6.
200 m. klas,: 1) Heidrich (Dąb) 

2,43,6 (wynik lepszy od oficj. rek. 
Polski). 2) Rusin (EKS) 2.55,6, 3) 
Heidrich 11-gi (KPS) 2,59,8.

100 m. ną wznak: 1 ) Priebe (Dąb) 
1,18,4, 2) Machowski (Dąb) 1,19,2.

?00 m. dowolnym : 1) Jędrvsek
(Gisz.) 2 30,8, 2) Bąk 2,38,

100 m. klas.: 1) Heidrich (Dąbi 
1,14 (czas lepszy od rekordu Polski),

Pogoń m strzem
h o k e jo w y m  Ś lą s k a

W Katowicach odbył sie ostatni 
mecz z serii zawodów hokejowych o 
mistrzostwo Śląska pomiędzy katowic 
ką Pogonią a KS Zaolzie Trzyniec. 
Zwyciężyła Poglbń 5:2 (0:0, 0:1, 5:1). 
Po tym meczu Pogoń zdobyła defini­
tywnie mistrzostwo hokejowe Śląska 
na rok bieżący.

2) Rusin (EKS) 1,19, 3) Heimach W
,(K,PS) 1,21,8.

100 m dow.: 1) Jędrysek 1,05. 
Priebe (Dąb) 1,07,6.

Panie;
4(j0 m. dow.: 1) Materówna (Dąft) 

6.39,6, 2) Halierówma (Dąb) 7.03,8.
200 m. kias.: 1) Bollówna (EK.51 

3,14,8  (lepiej od oficj. rekordu Polski' 
2) Stankówna (Pogoń).

100 m. na wznak: 1) Foniaftjwns. 
(EKS) 1,31, 2) Pioszczykówna (Dąb) 
1,39,8.

Wypadek 
Emila Aliaia

w  Z a k o  ja n e m
W środę w czasie trenmgK 8Ą tra~ 

sie z Kasprowegr (Jo Gwtjś-^affęa 
znany zawodnik francusku E.nde A*- 
laśs, mistrz świata, uległ powŁriMBC 
wypadkowi, który 7-rar.óopodobnię «ł- 
niemożliwi mu s->arŃrwani« w obear*cn 
zawodach F. I. S.

W  czasie zjazdu sktrtV'«n raate] 
ilości śniegu naderwał ścięgnu 41- 
lais u prawej nogi. Pozą typa  hępa- 
nie lekarskie wskazało małą sk»zą 
kości.

Gdańsk pozbył sio
adwokatów i notariuszy żydów

G D A Ń SK , 2. 2. Na p odstaw ie 
n ow ego  dekretu  Senatu, w szyscy  
ad w ok aci i notariu sze żydzi zo ­
staną z dn. 28 b. m. skreślen i z 
listy  adw ok atów  i n otariu szy  
gdań sk ich . J a k o 'o b ro ń cy  i d orad -

praw ni u stanow ien i będą  tfy -c-y
łą czn ie  d !a  ludnośei 
kon su ltanci, w»brą*ni 
dze gdańsk ie  spośród  
w an ych  adw okatów  i 
żydów .

zydotwfejej 
przez wfa- 
wyelfratao- 
nota.ri«ssy-

Tyfu s b rzu s zn y  i grypa
szaleje na Litwie

K O W N O . 2. 2. P rasa  k ow ieńsk a 
p od n osi alarm  z pow odu  ep idem ii 
ty fu su  brzu szn ego, k tóry  z za ­
s tra sza ją cą  szybkością  ogarn ia  
szereg  pow iatow  L itw y  cen tra l­
nej.

Jed n ocześn ie  w  sam ym  K pwsue 
pa n u je  b. gw a łtow n a  ep,denna 
grypy. O fia rą  te j eptderąii Jfgdło, 
jak  d otych czas  30 proc  z polenW 
m ieszkańców  K ow na, prcewafnie 
u czą ce j m łodzieży .
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Francja uzna rzad gen. Franco
W podziemiach zamku Figueras

Kortezy wypowiadają się za dalszą walką
PARYŻ 3. 2. W ładze fran cu sk ie  

zd ecyd ow a ły  się na masowe inter­
nowanie hiszpańskich milicjantów.

W  pob liżu  P ort Y endres i A r g e -  
Lęs, su " M ar organ izow an e są o l-  
órzyEnie obozy  k on cen tracy jn e , 
k tóre będą lnogły. pom ieścić  tysią- 
ck rozbro jon ych  m ilic jan tów . W  
obozach  tych  o b o w ią zy w a ć  będ zie  
w o jsk ow a  dyscyp lin a  i oddane one 
Ijepą pod  zarząd czyn n ik ów  w o j-  
sk ów ych .

Z  k w estią  in ternow ania  m ilic ­
jantów  łączy  się spraw a fin a n so - 
wenia- p om ocy  dla u ch od źców  hisz 
pańskich- Rząd fran cu sk i wycho­
dzi. z założenia, iż Francja nie mo 
ze ponosić sama kosztów likwi­
dacji. Kaiaioni- i że p rob lem  ten 
musi b y ć  rozw iązany  na drodze 
m ięd zyn a rod ow ej.

W edle  in form acji tu te jszy ch  kół 
p o lity cz n y c h ^  między Parrżeni a 
Barceloną prowadzone być mają 
prywatne rozmowy, celem  k o m ­
prom isow ego za łatw ienia  spraw y 
uchodźców-. W yn ik iem  ty ch  roz ­
m ów  ma b y ć  oświadczenie gen. 
Franco, iż gotów jest przyjąć z po 
urottm  kobiety, dzieci i starców, 
którzy schronili się na terytorium 
Francji. P ozosta je  d o  rozw iązan ia  
zasadnicza sp raw a tysięcy  r r jlic -  
ja n tów , k tórzy  z całą pew no: ;e;ą 
będą szukali schron ien ia  w e
F ran cji. Zagadn ien ie  to nabrało 
tak iego znaczenia, iż w  n a jb liż ­
szych  dn iach  od b ęd zie  się p o s ie ­
dzenie rady  m in istrów  dla o m ó ­
w ienia taktyk i rządu fran cu sk iego  
w  tej spraw ie.

F ra n c ja  u zn a  g e n . F ra n c o
W  paryskich kolach politycz­

nych coraz bardziej umacnia się 
przekonanie o konieczności nawią 
zania normalnych stosunków dy­
plomatycznych między Francją a 
Hiszpanią narodową. W obecnej 
chwili mówi się nawet o wysłaniu 
do Burgos nadzwyczajnego w y­
słannika, który by przygotował 
ffrzyiazd ambasadora francuskie­
go, Wysłannikiem tym miałby być 
gen. Catrux, komendant korpusu 
armii w Algierze, osobisiv znajo­
my ge,i. Franco z czasów jego ostat 
niego pobytu w Marokka.

W  Izb ic  D ep u tow a n ych  za w ią - 
zaia  się ju ż grupa parlam entarna 
fran cu sko -  h iszpańska, k tóre j d e - 
legacjh  pod  p rzew od n ictw em  b y ­
łego pre ni era F landina udała się

do  p rem iera  D aład iera , aby* w sk a ­
zać m u na k on ieczn ość m ian ow a­
n ia  am basadora w  B urgos.

K o r t e z y  w  p o d zie m ia c h
P A R Y Ż , 2. 2. W ed łu g  n adesz- 

ły ch  tu d on iesień  premier rządu 
republikańskiego Negrin zwołał 
ub. nocy w podziemiach zamku w  
Figueras posiedzenie Kortezów.

Na zebran ie  to p rzyb y ło  ty lk o  
62 p os łów . P ozosta łych  106 p o ­
słów , z p ośród  k tórych  wnelu zb ie ­
g ło  d o  F ran cji, pop rzesta ło  na n a ­
desłan iu  zaw iadom ien ia , iż z g óry  
p rzy jm u ją  uchwały p o w z ię te  przez 
zebranych.

Prem. Negrin wygłosił na tym 
posiedzeniu przemówienie, zapo­
wiadając dalsze prowadzenie wal 
ki na obszarze Katalonii, a w  w y­
padku porażki, przeniesienie walk 
pod Madryt. Premier nie ukrywał 
powagi sytuacji. Poczym zebrani 
uchwalili dalsze prowadzenie 
wojny.

Wielu posłów do Kortezów' rwró 
ciło się ostatnio do przedstaw iciel 
stwa francuskiego w  celu uzyska­
nia wiz paszportowych na wjazd 
do Francji.

G ra tu la c je  b . k ró la
'B U R G O S , 2. 2. M ięd zy  b. k ró  

lem  h iszpańskim  A lfon sem  X III  i 
gen. F ran co  d ok on an a  zosiala w y ­
m iana depesz z ra c ji zd ob ycia  B ar

hiszpańskie wojskace lo n y  p rzez 
n arod ow e.

B. k ró l A lfo n s  X H I z ło ży ł w  
sw ej d ep eszy  życzen ia  d la  gen. 
F ran co  i p row a d zon e j p rzez n iego 
w a leczn ej arm h oraz w yrazy  
w d zięczn ości sw ej, ja k o  H iszpana, 
w raz z zapew n ien iam i o  sw y m  za ­

u fan iu  i so lidarn ości z od ra d za ją ­
cym  się n arodem .

P o d o b n ą  dep eszę  w ystosow a ł 
rów n ież  trzeci syn b. k ró la  A lfo n ­
sa XTII in fant D on  Juan do gen. 
F ran co, k tóry  na oba  telegram y 
o d p ow ied z ia ł w yrazam i p od z ię k o ­
w ania.

Zerwanie bezpośrednich stosunków
między Sowietami a Węgrami

MOSKWA. 2. 2. Komisariat spr. 
zagr. komunikuje:

„Kora. Litwinow zawiadomił po­
sła węgierskiego w Moskwie, Jun- 
gerta, o decyzji rządu sowieckie­
go zlikwidowania swego poseł- 
ytwa w Budapeszcie, przy nym  
rząd sowiecki spodziewa się, że i 
rząd węgierski zlikwiduje swe 
poselstwo w Moskwie".

Jak wynika z komentarza so­

wieckiej agencji „Taas“ krok rzą­
du sowieckiego nastąpił wskutek 
przystąpienia Węgier do paktu 
piraeciwkomintemowskiego Sto­
sunki między Zw. Sow. i Węgra­
mi —  brzmi komunikat „Tassa", 
mogą być w przyszłości utrzymy­
wane przez przedstawicieli obu 
państw w stolicy jakiegoś trze­
ciego państwa.

łlLECZARNIA Szpitalna i DAN G Ł najlepsze obiaćy 
j a r s k i e "

Tłum pobif premiera Spaaka
Gwałtowne incydenty w parlamencie

przeniosło się na ulice Brukseli
P A R Y Ż , 2. 2. D onoszą z B ru ­

k seli, iż  izba d epu tow an ych  była  
dziś w id ow n ią  g w a łtow n y ch  in cy ­
den tów .

W czas ie  g łosow an ia  nad sp ra ­
w ą przystą p ien ia  do obrad  nad 
n ag łym  w n iosk iem  d epu tow an ego 
so c ja lis ty czn e g o  T ru ffo ta , zm ie­
rza ją ce g o  do przekształcenia Bel­
gii w państwo feaerr cyjne na 
wżor Szwajcarii, doszło do gwał­
townego starcia między prentie- 
rem, który w tym momencie 
wszedł na sa lę , a opozycją lewico­
wą. P rem ier  Spaak za p rotestow a ł

porządku dziennym  w tak n ie­
przem yślan y  sp osób  b. pow ażnych  
w niosków , s ta w ia ją cy ch  rząd w  
tru dnej sy tu a c ji.

B u r z a  w  Izb ie
W ystąp ien ie  p rem iera  w yw oła ło  

g w a łtow n ą  bu rzę  na lew icy .
P rem ier  w yraźn ie  p odrażn ion y , 

krzyknął" dajcie mi święty sp o ­
k ó j. Z  je d n e j stron y  ch cecie , aby 
rząd za jm ow a ł się  pow ażnym i 
spraw am i, a z d ru g ie j stron y  
przeszk adzacie  mu. Albo izba bę­
dzie w sp ó łp ra co w a ć  z rządem, ał-

n ieoczek iw a n y  w ysu n ięto  na po- , rzu c iło  się na prem iera- zdarło 
rządek  dzienn y  w n iosek  o w y s o c e } mu kapelusz i. za da ło  mu szereg

g o rą co  p rzeciw k o  staw ian iu  na bo sobie pójdę. W  sp osób  zu pełn ie

Potyczka Anglii i Francji
u m o ż l i w i  e m i g r a c j ę  £ $ 0 . 0 0 0  o s i b

z terenu Czechosłowacji
L O N D Y N , 2. 2 W ed łu g  o p u b li­

k ow an ego  tekstu  u m ow y, zaw ar­
te j m iędzy  rząd em  A g n lii, F ran cji 
i C ze ch o -S ło w a c ji . d otyczące j u - 
dzielen ia  C ze ch o -S ło w a c ji pom ocy  
fin an sow ej, każda rodzina emigrai 
jąca 7. Czecho-Słowacji, która po 
wypełnieniu wszystkich zobowią 
zań prawnych wobec rządu cze- 
cho-słowackiego, nie posiada dal­
szych środków, otrzyma przed o~ 
puszczeniem kraju z ezecho-sło- 
wackieso instytutu dia uchod/eow 
sumę 290 Ł w  walucie obcej oraz 
zwrot kosztów przejazdu z Czecho

Protesty polityków amerykańskich
przeciwko oświadczeni! Rooseve!ta

L O N D Y N , 2. 2. 2  N ow ego  Jorku  | in forom ow a n e  o przebiegu  obrad  
don oszą , że sp raw ozd an ia  p rasy  k om is ji w o jsk ow e j, a zw łaszcza  
am erykańskiej o p osiedzen iu  s e - , dostaw ie  sa m olotów  dla F r a n c ji
nackiej komisji wojskowej i rze­
komego oświadczenia prezydenta 
Roośevelta spowodowały szereg 
wystąpień poi-tycznych, przeciw­
nych mieszaniu się Stanów Zjedn. 
do spraw europejskich.

B. prezydent H o ov er  o g łos ił 
przez radio m ow ę, w k tóre j ostrze  
-gał, $e polityka in te rw e n c ji w 
sprawy- euronejskie m oże n arazić  
Siany Zjednoczone na n iebezp ie ­
czn e  komplikacje.

Senator Johnson zw ró c i! się do 
sendtu z żądaniem, aby sp ołeczeń  
stw» St. Z jed n . by ło  dok ładn ie  p o ­

zę w zględu  na n iebezp ieczeń stw o, 
k tóre  g rozi Stanom  Z jed n . p rzy  
m ieszaniu  się  do spraw  e u rop e j­
skich.

Sen. B arkley  w ystą p ił p rzeciw ­
ko p ras ie  am eryk ań sk ie j z p ow o­
du u ja w n ia n ia  p o u fn y ch  sz cze g ó ­
łów , d otyczą cych  obron y  Stanów  
Z jed n .

M in. skarbu M orgenthau  za­
p rzeczy ł. ja k oby  fu n d u sz  s ta b ili­
z a cy jn y  St. Zje.dn. m iał b y ć  użyty 
dla fin an sow an ia  zakupów  m ate­
r ia łów  w ojen n y ch  przez F ra n cję , 
lub inne państw a.

R e k to r i d zie kan i btłjkotufó
zabawy studenckie we Lwowie

Słowacji do kraju osiedlenia.
W  ten sposób suma 5 milionów 

Ł  przezn aczona z p oży czk i an g ie l­
sko -  fran cu sk ie j ara u ch od źców  
umożliwi definitywnie emigrację 
i osiedlenie 20 tysięcy rodzin u- 
chodiców, czyR około 100 tys. 
osób.

P oza  tym  u m ow a  przew id u je , że 
k ażdy  em igran t, rozporządza ją cy  
od p ow ied n ią  sum ą w  k oron ach  ćze 
sk ich , otrzym a od  rządu cze ch o ­
słow a ck iego  p o  kursie o fic ja ln y m  
sum ę 200 Ł  p o  w p łacen iu  ró w n o ­
w artości w  k oron a ch  czeskich .

K ai.dy inny  em igran t. Dosiada­
ją cy  m ajątek  w C zech o -S tow a cji 
b ęd zie  m ó g ł k orzystać d o  sum y 50 
tysięcy  koron  czesk ich  z p raw em  
tran sferu  tej su m y zagran icę po

3EZPŁATME POKAZY
g o to w a n ia  e l e k t r y c z n o & i ą  
w  L U T Y M  w  S a l o n i e  
E l e k t r o w n i  M i e j s k i e j

M a r s z a ł k o w s k a  5 0
3 q 17 Pokaz p. t. „Elektrycz- 

P I Ą T E K  ność na usługach Pa­
ni Domu'.

„Przyrządzanie 
7. dorsza".

L W Ó W , 2. 2. Na ostatnim  posie ­
d zen iu .sen a m  ak adem ick iego  u n i­
w ersytetu  Jana K azim ierza p osta ­
n ow ion o. że rektor i dziekani nie 
\vezm* u dzia łu  w  żadnych  zaba­

w ach  studenck ich .
U chw ała p ow yższa  pozosta je  w 

zw iązku  z ostatn im i za jściam i 
lw ow sk im i i b lok adą  u n iw ersy ­
tetu.

10 g  M  Pokaz 
P I Ą T E K  potrą

14 q . 17 P ok a z gotow an ia . 
W T O R E K

17 g 17 Pokaz p. t ..Potrawy 
P I Ą T E K  dla jaroszów".

21 g . 17 Pokaz gotowania. 
W T O R E K

34 g 1 ' Pokaz gotowania. 
P I Ą T E K
Trzydniowe bezpłatne kursy go­

towania elektrycznością rozpoczy­
nają się:
dla Pan Domu —  dn. 13 o godz. 

U-pf oraz dn. 27 o godz. 17 -ej.
dia pomocnic —  dn. 7 o godz. 

17-ej oraz dn. 22 o godz. 17-ej.
Wcześniejsze zapisy na. kursy: 

osobiście w Salonie, lub tel. 311-02 
—  w godz. od iC-ej do 19-ej.

ku rsie  o fic ja ln y m , w p łaciw szy
u p rzed n io  d o  sk arbu  czesk iego  ty ­
tu łem  op ła ty  e m ig ra cy jn e j 30 
p roc. tran sm row an ej surny.

pow ażnym  charak terze  —  doda ł 
prem ier  —  nie d a ją c  rząd ow i cza­
su do nam ysłu . T eg o  rod za ju  p o ­
stępow an ie  ośm iesza parlam ent.

T e g o  rod za ju  k rótk ie  i g w a łto ­
w ne ośw ia d czen ie  prem iera w y ­
w o ła ło  p raw d ziw ą  burzę.

P on iew a ż  zaczęło  d o ch o d z ić  do 
b ó jk i m iędzy d epu tow an ym i, p r z e ­
w od n iczą cy  za w ies ił posiedzen ie .

N a p a d  n a  p re m ie ra
B R U K S E L A , 2. 2. Premier

Spaak został w czwartek wieczo­
rem napadnięty w pobliżu swego 
mieszkania przez demonstrantów 
j zraniony w czoło.

S zczeg ó ły  napadu na prem iera  
Spaaka są n a stę p u ją ce : Spaak,
k tóry  p ra co w a ł dziś w ie czo re m  w  
sw ym  gab in ecie , o trzym ał w  c ią ­
gu  w ieczoru  te le fo n iczn ą  w ia d o ­
m ość, że dom  je g o  o to czo n y  je s t  
przez dem onstran tów , p oczym  na­
tych m iast u dał s ię  sam ochodem  
d o  dom u.

W p ob liża  m ieszkania  samo­
chód jego został otoczony przez
tłum , z  k tórego  k ilk an aście  osób

uderzeń pięściami w  twarz.
Rana w  czo ło  od n iesion a  prrez 

Spaaka nie je s t  ciężka.

K o m b a ta n c i S g d a fa  
d y m is ji

N atych m iast po napadzie  prze­
p row ad ził prem ier  w  sw y m  mie­
szkaniu  rozmowę z  przewodni­
czącymi obydwu antyflamandz- 
kich związków kombatanckich: 
którzy żądali, aby z ło ży ł urząd 
premiera. Spaak od p ow ied z ia ł j e ­
dnał-, iż nie zam ierza  p o d a ć  się 
do d y m is ji i za sw o ją  d zia ła ln ość 
od p ow ied zia ln y  je s t  je d y n ie  przed 
królem  i parlam en tem . Wkrótce 
potem  przybył do m ieszkan ia  
Spaaka k rólew sk i p rok u rator  c e ­
lem  przep row a dzen ia  na m ie jscu  
d och odzen ia .

P .P .S .  w jp ó fc ie  z  Bundem
u i z ą d z a  d e m o n s tr s ^ e

przeciw antysemityzmowi
C entralna K om isja  K lasow ych  

Z w iązk ów  Z a w od ow ych , p ozosta ­
ją ca  pod w pływ am i P P S  C K W  po 
naradzie  z w ładzam i „B u n d u ", 
sk u p ia ją ceg o , jak w iad om o, zwią­
zki żydow skie, p ostan ow iła  pod ­
jąć wielką akcję wśród robotni­
ków w sprawach, związanych z 
wyższymi uczelniami. Mianowicie 
pod hasłem walki o dopuszczenie 
synów robotników na wyższe u- 
czelnie postanowiono zorganizo­
wać szereg wieców i demonstracji 
przeciwko antysemityzmowi na 
wyższych uczelniach.

W  tej spraw ie, ja k  donosiliśm y, 
w cześn ie j od  P P S  C K W  pow zią ł 
decyz ję  „B u n d " . Z god n ość  obu 
tych  u gru p ow ań  w  spraw ie  ghet- 
ta  na w yższych  u cze ln ia ch  je s t  
je szcze  je d n y m  o b ja w e m  so lid a r ­
n ości ży d ow sk o  -  soc ja lis ty czn e j.

Obrady
Ententy Bałtyckie!

K O W N O  2 2. W  czar-e w czo ­
ra jszeg o  in a u gu ra cy jn eg o  p os ie ­
dzen ia  d e leg a tów  E n ten ty  Bałtyc­
k ie j, d łu ższe p rzem ów ien ia  wy­
g ło s ili litew sk i m in ister  sp ra w  
za gran iczn y ch  l  rbszys craz ło ­
tew sk i m in ister spraw  zagranicz­
n ych  M unters, k tórzy  zanalizowa­
li ce le  i k o rzyści E n ten ty , p o le m i­
zu ją c  p rzy  tym  z liczn ym i ataka­
mi, ja k ie  osta tn io  p o ja w iły  się w 
prasie.

E stoń sk i m in ister  sp raw  zagra­
n iczn ych  S e lter  w  przem ów ien iu  
sw ym  o g ra n iczy ł się jedynie do 
złożen ia  podzięk ow an ia  za serde­
czne p rzy jęc ie , ja k ie g o  d ozn a ła  
d e le g a c ja  estońska.

Sudiennyj wiceministrem wojny
Zmiany w armK sowieckie]

M O S K W A , 2. 2. O głoszon o n a­
s tęp u ją ce  zm ian y na w y ższy ch  sta

A u to s tr a d a  T r ie s t  -  K o n s ta n c a
połączy A aratyk z morzem Czarnym
BI A ŁO G R O P, 2. 2. B aw iący  l.u 

rum uński m in ister sp raw  zagra­
n icznych  G afen eu  od b y ł dziś po 
połu dn iu  dalszą k o n fe re n c ję  z p r«  

.p ie r e m  Stojadinow iezern . M in.
Prem . S to ja d in ow icz  od czy ta ł 

w obec p rzed staw icie li p rasy  ko­
m unikat urzędow y, d o ty czą cy  w y­
n ików  p rzep row a d zon ych  narad 
ju g o s ło w ia ń sk o  - rum uń sk ich . K o 
m unikat ten stw ierdza  m iędzy  in ­
nym i, że oba pań stw a  p rzysz ły  
jed n om yśln ie  do przekonan ia , że 
pragn ą  nada! utrzym ać w iążące je  
śc is łe  stosu nki, ja k  rów n ież  k on ­

tyn uow ać p rzy ja zn e  stosunki z 
w szystk im i sąsiadam i.

M im  G afen eu  zateom unikował 
p on adto  pew ne szczeg ó ły , doty­
czące  p ro jek tu  bu do iey  n ow oczes­
nej au tostrad y , m a ją ce j p o łą czyć  
m orze  A d r ia ty ck ie  z m orzem  Czar 
nem. A u tostra d a  ta  m a p row a­
dzić  od T riestu  p oprzez Posto.jne 
—  L u b la n ę  —  Z agrzeb  do B e lg ra ­
du. gdzie  p rzek roczy  D u n aj, da le j 
przez K ra jo v ę  do B ukaresztu , a 
stam tąd do K on sta n cy  nad m o­
rzem  C zarnem .

now inkach w o jsk o w y ch :
M arszałek  Budiennyj oraz do­

wódca armii dm giej rangi K u lik  
zostali mianowani zastępcam i In­
dowego komisarza obrony ZSRR. 
Marszalek Budiennyj, jak wiado­
mo. jest dowódcą moskiewskiego 
okręgu wojennego i stanowisko to 
zatrzym uje.

D ow ód ca  w o jen n eg o  okręgu  Je- 
n m gradzk iego  C h ozm  został m ia ­
n ow a n y  naczeln ik iem  akaderr-ń 
w o jsk o w e j im.. F runzo, a d ow ód cą  
len in grad zk iego  ok ręgu  w o je n n e ­
go m ian ow a n y  został d o w ó d ca  k or  
pasu  M iereck ow , d otych cza sow y  
dow óca  w o je n n e g o  ok ręgu  n ad w oł 
żańskiego. D o w ó d cą  ok ręgu  nad-
w ołżań sk iego  m ian ow a n o  d o w ó d ­
cę d y w iz ji S zew a łd in e . d o ty ch cza ­
sow eg o  zastępcę d o w o d cy  ok ręgu  
n adw ołżańsk iego .
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